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Środa 4 czerw ca 1997 r. C ena 1 zł
W  niedzielę, I czerwca około godz. 19.25 kilku chłopców 

postanowiło pobawić się starą, porzuconą syrenką. 
Popchnęli a samochód stoczył się i uderzył w rurociąg 
zaopatrujący miasto w ciepło z Elektrowni ,,Adamów” .

Zabawa z syrenką
W w yniku uderzen ia  uszkodzony 

został zaw ór spustow y n a  węźle 
cieplnym  ru ry  odpowietrzającej. 
Z pękniętej ru ry  pod ciśnieniem  
zaczęła wydobywać się gorąca p a ra  
i woda. K ilka m in u t później na 
miejsce przybyły jednostki straży 
pożarnej zabezpieczające te ren  i t łu ­
my gapiów. Awaria okazała się po­
ważna. Zatrzym ana została cała m a­
g istra la  zasilająca m iasto w ciepło, 
a ekipy PGKiM napraw iały zawór.

Akcja zakończyła się około godz. 
20.55. PGKiM  bezpośrednie koszty

młodzieżowego w ybryku szacuje n a
1.000 zł, ale do tego dojdzie jeszcze 
rach u n ek  za w ylaną z ru ry  wodę. 
D yrekcja przedsiębiorstw a zazna­
cza, że już  od k ilku  la t m ag istra la  
cieplna „przeszkadza” turkow skiej 
młodzieży. Do tej pory najczęściej 
niszczone były b laszane obicia ru r, 
a  n iedzielna aw aria  była najpow aż­
niejsza. Szczęściem w nieszczęściu 
je s t to, że nie n as tąp iła  zim ą, kiedy 
te m p e ra tu ra  wody sięga sto stopni, 
a ciśnienie je s t  znacznie większe 
niż obecnie. AZ
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Rejonowa w Turku 
kolejny akt 

przeciwko sześciu 
naciągającym  

■yczki. Listę 
otwiera Kazimierz 

.Według organów  
*est zadłużony na kilka 
iowych złotych.

oskarżenia zarzuca się 
^stopada 1989 r. do stycz- 
■ działając w w arunkach 
, .  ciągłego jako członek 

ku spółek z o.o. razem  
'KUtj^J^wiadczał nieprawdę 

osiągnięcia 
usiłował za- 

, Wartości co najmniej 
i 1 zagarnął 2.800.000 zł 

f j l  C ^ k ó w  PKO BP w T urku 
J/JW /'Ku w W arszawie.
. °kuratu ry  Kazimierz 

^ e e° ran8> superdłużnika, 
s°bie równych nie tyl- 
turkowskim. W akcie

ba ''? ,SZczególniono jego 
OKowe przekręty.

A oto próbka działalności Kazi­
m ierza K. tylko z roku 1991:2 kw iet­
nia  wziął i nie spłacił 200 tys zł 
kredytu; 4 kwietnia  zagarnął 495 tys 
zł n a  szkodę WBK o / Kościan (oby­
dwie transakcje gw arantow ał turk- 
owski bank PKO); 14 sierpnia ukrył 
złą kondycję finansow ą spółki i po­
b rał z warszawskiego B anku Inic­
ja tyw  Gospodarczych 550 tys zł, 
gw arantowanych przez PKO 
w Turku; 5 września 150 tys w Koś­
cianie; 12-13 września  400 tys BIG 
(wszędzie z gw arancją od PKO); 19 
września  wyłudził 200 tys zł od PKO 
SA VI w W arszawie, 24 września  
wyłudził kolejną pożyczkę w wyso­
kości 200 tys zł od PKO BP w Turku 
i spłacał n ią  długi zaciągnięte wcześ­
niej przez inną spółkę; 15 paździer­
nika  usiłował wyłudzić kredyt 
z BIG-u na 500 tys zł.

N a liście jego wierzycieli znajdują 
się nie tylko banki. W częstochows­
kiej hucie zamówił blachę, podobnie 
z było z H u tą  „Pokój” w Rudzie 
Śląskiej. Inne tow ary brał także ze 
Stoczni Gdańskiej, z Petrochem ii 
w Płocku, łódzkiego Polgazu, koniń­
skiego Przedsiębiorstw a Drogowe­
go. Po ogłoszeniu upadłości jego 
ostatniej spółki w m arcu 1992 r. 
wyzbył się m ajątku (który był prze­
widziany do zajęcia) za sum ę ok. 565 
zł. G eneralnie spółki, którym i kiero­
w ał bardzo szybko w swoich b ilan­
sach wykazywały większe pasywa 
niż aktyw a i to z punk tu  wodzenia 
Kodeksu Handlowego powinno zm u­
szać zarząd do ogłaszania ich upad­
łości. Tak się jednak  nie działo i dla­
tego powoduje to odpowiedzialność 
k a m ą  członków zarządu.

Akt oskarżenia w spraw ie Kazi­
m ierza K. obejmuje 18 tomów doku­
mentacji. P roku ratu ra  prowadziła 
śledztwo z przerwam i od początku 
1994 roku. Oprócz Kazimierza K. 
na ławie oskarżonych zasiądzie pięć 
osób. Bogdan M., który już po ogło­
szeniu upadłości spółki sprzedał sa­
mochód, a  swoje m ieszkanie przeka­
zał rodzicom, Jerzy N. od la t miesz­
kający w Niemczech. Wobec tych 
trzech osób p roku ra tu ra  zam iast 
aresztu  zastosowała poręczenie m a­
jątkowe. W przypadku Kazim ierza 
K. wynosi ono 30 tys zł plus dwie 
hipoteki wartości 37 tys zł. Kolejni 
oskarżeni to  Romualda N., teścio­
wa Kazim ierza K„ k tó ra  przez pe- 
wien czas była prezesem  lub wice­
prezesem  współtworzonych przez 
niego spółek. Irena K. księgowa, 
k tóra w akcie oskarżenia tylko za 
rok 1991 m a odnotowane aż 24 spra­
wy. Ryszard R. obecnie prezes du­
żej spółki w Turku, oskarżony prze­
de w szystkim  o poświadczanie nie­
prawdy.

cd na str. 4

^ k a ń c y  Turku, podobnie jak innych miejscowości, wyjeżdżali na spotkanie z papie- 
£ ? •'^  pielgrzymkach do Gniezna, organizowanych przez parafię Najświętszego Serca 
3,13 Jezusa i parafię św. Barbary wzięło udział około 320 osób. Informacje o pielgrzym- 

były na mszach już od kilku tygodni. W  św. Barbarze dla pielgrzymów 
dwa autokary i tylu też było chętnych. Z NSPJ do Gniezna wyjechało 
(o dwa więcej, niż to  wcześniej zakładano). Dzień przed wyjazdem wolne 

j, ^ Ik o  jedno miejsce. Ponadto na spotkanie z papieżem Janem Pawłem II do 
al'sza i Poznania wiele osób wyjeżdżało indywidualnie. AZ

Podczas tegorocznych „D ni P rzykony” św iętow ano również jub ileusz 75- 
lecia O SP w Przykonie. Z tej okazji w ładze gm iny przekazały  tej jednostce 
nowy samochód bojowy „ S ta r” o wdzięcznym  im ieniu  „M irek”. D rugi 
samochód strażack i nazw any „Rysiek”, o trzym ała O SP w  Radyczynach. N a 
frontonie budynku strażn icy  odsłonięto tablicę, u pam iętn ia jącą  jubileusz. 
Złotymi, srebrnym i i brązowym i m edalam i odznaczono zasłużonych s tra ż a ­
ków.

Relacja z  „ Dni Przykony" na str. 6
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Oszczędność ?
Ostatnia sesja Rady Miejskiej w Turku odbyfa się w połowie 
kwietnia. Następna planowana jest na koniec czerwca.

Radni na urlopach
Po sesji absolutoryjnej w pracy sa­

morządu następuje zwolnienie tempa. 
W tym roku większość radnych miasta 
Turku może mówić o urlopowaniu od 
swych samorządowych obowiązków. 
Regularne spotkania odbywa tylko Za­
rząd Miasta i kolegium przewodniczą­
cych, natomiast zebrania komisji Rady 
zwoływane są sporadycznie. Najrza­
dziej posiedzenia zwołuje przewodni­
czący komisji d / s gsopodarczych i rol­
nictwa. Jedyne w tym roku spotkania

członków komisji miały miejsce w lu­
tym, przed sesją budżetową.

Radni Turku w porównaniu ze swoi­
mi kolegami z sąsiednich miast nie 
przemęczają się sesjami. Od początku 
kadencji zwołano ich 29. W tym sa­
mym czasie w Koninie było ich ponad 
40, w Kole 39, a w Słupcy 35.

Zwołanie sesji uzależnione jest naj­
częściej od przygotowania przez pra­
cowników Urzędu i komisje, odpowie­
dniego pakietu uchwał oraz spraw,

których rozstrzygnięcie musi zapaść 
w drodze decyzji całej Rady. O częstot­
liwości i terminie zwoływania sesji 
decyduje przewodniczący Rady, głos 
doradczy mają przewodniczący komi­
sji. Mogą oni brać pod uwagę jeszcze 
jeden element: oszczędnościowy.
Zwołanie każdej sesji wymaga wypła­
cenia radnemu ponad stuzłotowej die­
ty. Nie dotyczy to jednak przewodniczą­
cych, którzy i tak mają stały miesięczny 
ryczałt (od 330 zł do ponad tysiąca), 
nawet w sezonie urlopowym. W prak­
tyce nie dotyczy ich także podjęta rok 
temu uchwała mówiąca o potrącaniu 
diet spóźniającym się na sesję radnym.

Tymczasem trwa najdłuższa (poza 
sezonem letnim) przerwa międzysesyj- 
na. Prawdopodobnie wszyscy samo­
rządowcy spotkają się dopiero we wto­
rek, 25 czerwca na XXX sesji Rady 
Miejskiej. (mt)

Po maturach
Tegoroczne matury wypadły ogólnie lepiej niż w latach poprzednich. Może  
to kwestia lepszych roczników, może przypadek, a może pierwsze efekty  
wprowadzania w życie formuły nowej matury. Według oświatowych 
ekspertów do 2 00 2  roku egzamin dojrzałości ulegnie zasadniczej zmianie. 
A oto tegoroczne podsumowanie w turkowskich szkołach średnich.

zso
LO ukończyło 277 uczniów, do matu­

ry pisemnej przystąpiło 275, z czego 
zdało 270 osób. Wszyscy uczniowie 
musieli zdawać j. polski, a drugi przed­
miot był do wyboru. Największą popula­
rnością cieszyła się matematyka (155 
zdających), na drugim miejscu była his­
toria (69). Średnia ocen z części pisem­
nej wyniosła 3,54. Najlepsze oceny były 
z historii, aż 25% bardzo dobrych. Z bio­
logii było 6,5% ocen celujących. Jedna 
ocena niedostateczna była z j. polskiego, 
cztery z matematyki.

Na egzaminach ustnych wybierano 
najczęściej geografię (82 zdających)

i historię (72). Od wielu lat nikt jeszcze 
nie zdecydował się na zdawanie fizyki. 
Ustny egzamin „oblało’ ’ trzech uczniów 
(dwóch z geografii i jeden z chemii). 
Średnia ocen 3,80. I znów najlepsze 
oceny były z historii (40% bdb). Wśród 
języków obcych dominował niemiecki 
(122 zdających).

W tym roku świadectwo szkolne 
z biało-czerwonym paskiem otrzymali: 
Magdalena Perlińska, Dariusz Ryba­
cki, Paweł Bartczak, Aneta Kolenda, 
Anna Ignaczak, Paweł Piętka i Ma­
riusz Weber, który miał najwyższą 
średnią z matury - 5,15. Uczeń ten już

w kwietniu otrzymał gwarancję na in­
deks, gdyż został finalistą ogólnopols­
kiej Olimpiady Historycznej. Miejsce na 
studiach chemicznych w Toruniu ma też 
zapewnione Artur Zieliński, który jest 
laureatem ogólnopolskiego konkursu.

ZSZ
W trzech typach szkół: Technikum 

Mechaniczne, Liceum Ekonomiczne 
i Liceum Zawodowe do egzaminu doj­
rzałości przystąpiło 151 absolwentów 
(dopuszczonych było 157). Aż 145 wy­
brało matematykę jako drugi przedmiot 
egzaminacyjny. Etap pisemny zaliczyli 
wszyscy. W części ustnej największym 
powodzeniem cieszyła się geografia (62 
zdających) i matematyka (52). Na ust­
nym nie powiodło się sześciu uczniom.

Egzamin dojrzałości w tej szkole zda­
li najlepiej: Artur Szewczyk, Małgo­
rzata Wypiorczyk, Anna Patrzykąt, 
Anna Grzegorzewicz, Robert Pilarek, 
Donata Karbowa.

AP

Więcej lasu, więcej pracy
Wiosną tego roku na terenie rejonu turkowskiego odbyła się 
jedna z większych akcji zalesiania. Posadzono 2 min 600 tys. 
sadzonek na 285 ha, z tego 1,5 min na 190 ha gruntów 
prywatnych właścicieli. Koszt zalesiania I ha wyniósł 2,5 tys. zł.

Dużą pomocą w finansowaniu inwes­
tycji okazał się fundusz PHARE, który 
działa ostatni rok. Dzięki pieniądzom 
pochodzącym z funduszu można było 
pokryć koszty zalesiania na obszarze 
156 ha gruntów prywatnych. Pieniądze 
na pozostałe 33 ha pochodziły z budżetu 
państwa. Najwięcej lasu posadzono 
w gm. Władysławów - 67 ha, w gm. 
Malanów - 34 ha, w gm. Turek - 31 ha 
i w gm. Brudzew - 17 ha. Pod nadzorem 
leśniczego z leśnictwa Wyszyna, Toma­
sza Pawlickiego zostało zalesionych 45 
ha gruntów, a pod nadzorem leśniczego 
leśnictwa Turek, Tadeusza Rosiaka - 34 
ha. Sadzonki pochodziły ze szkółek 
w Rudzie i Imiełkowie oraz z innych 
lasów państwowych.

Podczas akcji zalesiania zatrudniono 
27 bezrobotnych, którzy zajmowali się 
sadzeniem lasu na gruntach prywatnych 
właścicieli. Ich miesięczne wynagro­
dzenie wynosiło 588,70 zł i było refun­
dowane przez Rejonowy Urząd Pracy 
w Turku.

Nie była to ostatnia praca bezrobot­
nych w lesie. W kwietniu tego roku

zostało podpisane porozumienie między 
ministrem ochrony środowiska i zaso­
bów naturalnych a prezesem Krajowego 
Urzędu Pracy. Umowa dotyczyła wspie­

rania przez urzędy pracy wybranych 
działań na rzecz ochrony środowiska. 
Na bazie tego porozumienia zostanie 
zawarta umowa między Nadleśnictwem 
Turek, a Rejonowym Urzędem Pracy. 
Podobnie jak w przypadku zalesień, 
RUP będzie refundował wynagrodzenie 
zatrudnionych osób. Prace jakie będą 
wykonywać bezrobotni na rzecz nadleś­
nictwa zostaną zakwalifikowane do ka­
tegorii robót publicznych. Będzie to 
przede wszystkim sprzątanie śmieci 
w lasach, na brzegach jezior i rzek oraz 
likwidowanie dzikich wysypisk. (KŁ)

Sadzonki na akcję zalesiania przygotowano w gospodarstwie szkółkarskim 
w Rudzie (gm. Tuliszków)

-Dzwonię w sprawie arty* \  
„Nocny koszmar”, o lud21® 
narażonych na hałas z dy' . 
teki. J a  m ieszkam  p rzy  ul- K°‘Sp 
i przeżyw am  podobny koszmar 
obok je s t za k ła d  zajm ujący  siU7 . L4
dukcją  kostki brukowej. Pr0“jjj
odbywa się na trzy zm iany> * 
naw et nocą nie m am y odpocl- 
od hałasu. Czuję się, ja k b y m 111 
kata  w tartaku.

—Chciałbym się dow ie/- 
kto jest odpowiedzialny2® V 
ki drogowe. Od przeszło
tygodni obserwuję jeden  zn1 
gięty do samego chodnika  
3 M aja, tu ż  obok księgarni-

ak,

tej pory n ik t się n im  nie zain te?

wał. Ciekawe, ja k  długo je&ad1'

—Razi mnie to, że Urząu- j 
sta tyle robi dla ludzi, aby 
wnić im mieszkania, a o®1 -. . . .  a. »i/U*nie doceniają, a nawet w
przeciwnie. Ostatnio  
historię o m ężczyźnie, który ^ 
łokal w baraku na ul. P o M ’ J  
k ilku  tygodniach sprzedał 
ko, co tylko zostało m u w n . ^  
m .in. nową kuchnię gazouA J
f̂ .-yoanó tu nio mm im i om rJ€b" . dCzegoś tu  nie rozum iem . Jei 
wiadom o było, ja k  osoba / /  
traktow ała swoje poprzedni1 j  
kanie, to po co daw ać je j <
tow any i częściowo wypo^02 }j  
kał. Przecież skończyły si(Jli 
daw ania!
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—Słyszałem, że Niera<^cć  
zamiar wykupić naszą fójf 
czalnię ścieków. W zwiHz. /  
ciekawy jestem , ile podrożę)4  ̂■ 
za  kanalizację. Powinniście 
napisać.
Od redakcji: Chcieliby^11/ /  
napisać, je d n ak  n a  raZ' e /  
m iasta  nie są  skłonne do j, 
i udzielan ia jak ichkol'vie 
m acji n a  ten  tem at.

PozjazdoWe^
podziękować

Do „E cha T u rk u ” w pW ?^
i'

lis ty  od uczestników  zJa f /
rzystów  1953 roku. O b y d ^ p  
zaw ierają serdeczne P°°
n ia  dla głównego organie® . i\

"  • ’ S ta c h o w i® ® /n a  M acieja ------
miłe w spom nienia z la t sPę ■ J) 
w turkow skiej s z k o le . / ’ . /  
n as  pan  Jerzy Z ielin*  ^ • 
szawy oraz pan i Z ofia  
dowska z Wrocławia- ^  

Dziękujem y Państw u

\

N

które przekażem y panu o $ 
kowi. Być może powst® i / - , 
m a teria ł do n a s t ę p n y / / / 1* 
wek o h isto rii kolejnycl1
absolw entów  LO.

O A T n p l r n



Świnice Warckie

Szkolny jubileusz
poniedziałek, 2 czerwca 

w Świnicach W arckich  
Chodzono jubileusz 20-lecia 
Udania szkole podstawowej 
ltn'enia Marii Konopnickiej.

Im'

Me
OSP

preza rozpoczęła się o godz. 
niszą świętą. N astępnie ucznio-

Prowadzeni przez orkiestrę dętą
ze Świnic Warckich, przem a­

lo w a l i  na boisko szkolne. Tam 
 ̂"ntal gości dyrektor Andrzej Kar- 

Bki, który opowiadał o historii 
°iy, osiągnięciach i zam iarach na 

J^szłość. Stwierdził, że marze- 
jj.^Jest wprowadzenie nauki języ- 
 ̂ obcych, utworzenie pracowni 

p "Tuterowej i sali gimnastycznej, 
"'uformował również zebranych,

uczniow ie zap reze n to w a li swoje 
umiejętności aktorskie. P rzedsta­
wienie było adaptacją znanej bajki 
M arii Konopnickiej pt. „N a jagody”.

Najmłodszym udało się namówić 
wójta gminy, S tanisław a Milczarka, 
na wspomnienia z jego szkolnego 
okresu. Wójt stwierdził, że był urw i­
sem i prawie nigdy nie wchodził do

klasy równo z dzwonkiem. Wspomi­
nał także nauczycielkę j. polskiego, 
k tóra uczniów z jego klasy nazywała 
bęcwałami.

Po tych sympatycznych wspo­
m nieniach można było podziwiać 
w spaniałą żakinadę przygotowaną 
przez uczniów. Poszczególne klasy 
nawiązywały swoimi strojam i do 
utworów M arii Konopnickiej. W bo­
gatym  program ie znalazł sie rów­
nież recital uczennicy szkoły, Karo­
liny Płaczkowskiej i strażacki pokaz. 
O statnim  punktem  uroczystości by­
ła  szkolna dyskoteka. (KŁ)

Przez ostatni rok uczniowie bar- 
atnbitnie przygotowywali się do

Óti

głodów jubileuszu. Przede wszys- 
interesowano się twórczością

lki]

Konopnickiej, organizowano 
plastyczne, wkonywano 

10 poświęcone pamięci pisarki, 
ty • rzy uczniowie odwiedzili na- 
2ak - rodzinną miejscowość. Po 

°nc z en iu  c z ę śc i o f ic ja ln e j , „Nasza szkapa”  w wydaniu najmłodszych świniczan
-fP
ii-

i
y
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Oczyszczalnia dla Spicimierza
ft^tłzygnjęty został przetarg na 
^ ° wę oczyszczalni ścieków 
^  P|cimierzu. W  przeciwieństwie 
. hiejowa, powstanie tam  
p ra ln a , biologiczna 

^ Szczalnia typu ,,Lemna” .
^  etarg n a  jej budowę w ygrała 
tjp^’ która budow ała tego samego 
ko^e°Czyszczalnię ścieków w Przy- 

' Roboty budow lane rozpo- 
 ̂ Sl§ po 2 czerwca, kiedy to

zostanie przekazany  plac pod budo­
wę. Głównym inicjatorem  i siłą  n a ­
pędową całego przedsięw zięcia je s t 
S tan is ław  P ełka, sołtys Spicim ie­
rza  i R adny Rady M iejskiej w U nie­
jowie.

D ziałki pod oczyszczalnię w yku­
piła od pryw atnych właścicieli gm i­
n a  i będzie to prawdopodobnie jej 
jedyny w kład w tę  budowę. Zdoby­
cie pozostałych funduszy spada na 
głównego inw estora, którym  je s t

Spółka W odna ze Spicim ierza. 
K oszt budowy, k tó ry  w yniesie oko­
ło 2,2 m in  zł, pokryty  zostanie z k re ­
dytów i dotacji uzyskanych z Agen­
cji Rozwoju i R estruk tu ryzacji Rol­
nictw a i Wojewódzkiego F unduszu  
Ochrony Środow iska. Część środ­
ków pochodzić będzie z w płat m ie­
szkańców Spicim ierza. Jeżeli nic 
nie s tan ie  n a  przeszkodzie, budow a 
zakończona zostanie jeszcze w tym  
roku. (art)

T egoroczne „Dni Dobrej” rozpo­
czną się w  piątek, 6 czerwca biega­
mi ulicznymi uczniów szkół pod­

stawowych. Po południu  o godzinie 
18.00 w kościele parafia lnym  w Do­
brej, odpraw iona zostanie m sza 
św ięta w intencji konfederatów  b a­
rskich, poległych w bitw ie pod Dob­
r ą  w 1770 roku. Po mszy odsłonięta 
zostanie poświęcona im tablica. 
O godzinie 19.00 n a  dobrskim  ryn ­
k u  koncertow ała będzie o rk iestra  
dęta  Ochotniczych S traży  P ożar­
nych z Dobrej i Żeronic. O godzinie 
19.45 w sali widowiskowej Domu 
K ultu ry  rozpocznie się p rezentacja 
zespołów działających przy MGOK. 
Pierw szy dzień obchodów zakończy 
ognisko w p ark u  przy ul. D ekerta.

V I D n i D obrej
Sobota, 7 czerwca będzie dniem  

sportu . Od godziny 10.00 do 14.00 
w okolicach w ysypiska śmieci, roz­
gryw any będzie tu rn ie j strzelecki 
z KbKS. W południe rozpocznie się 
tu rn ie j old boy’ów w piłce nożnej 
z udziałem  drużyn z Liskowa, Gosz­
czanowa i Dobrej. Po tu rn ie ju  jego 
uczestnicy spo tka ją  się przy wspól­
nym  ognisku. W ieczorem KS „W i­
cher” D obra zaprasza  n a  wyspę 
w p ark u  m iejskim , gdzie odbędzie 
się zabaw a taneczna, z k tórej do­
chód przeznaczony zostanie n a  po­
trzeby  klubu.

W  niedzielę o godzinie 9.00 
w rynku  obejrzeć m ożna będzie wy­
staw ę p rac plastycznych będących 
owocem plenerów  m alarsk ich , k tó­
re  k ilkakro tn ie  odbywały się na 
te ren ie  gm iny Dobra. Część z tych 
prac m ożna będzie n a  m iejscu k u ­
pić. O godzinie 9.45 n a  p lacu Św ier­
czewskiego popisywać się będą 
swoją spraw nością s trażacy  z OSP. 
O godzinie 14.00 n a  stadionie m iej­
skim  rozpocznie się festyn rek rea ­
cyjny, kończący tegoroczne obcho­
dy „D ni D obrej”.

(art)

fiudzEwieswam wyglądem 
tosynietjłkDchTOrekJesa- 
czewkflkumiejacadiwidać 

S tf^ ^ P o d a rsk ie j ręk i. Po lewej 
tóty 6 'ń am y  zdjęcie ru in  obiek- 

^leVaWneg0 SK R - S półdzieln ia 
R°fńiczych w B rudzew ie fa- 
e ńie is tn ie je  ju ż  od k ilku

Brudzewskie paradoksy
la t, n ie  m a  p rezesa , R ady N adzor­
czej. J e d n a k  fo rm aln ie  n ie  było 
żadnego likw ida to ra , k tó ry  by za­
dbał o zm ianę w łasności ziem i 
i budynków . U rząd  n ie nalicza

podatków  za  g ru n t, a  ob iek ty  spół­
dzieln i podlegają system atycznej 
dew astacji.

Tym czasem  o sta tn io  za  p ie n ią ­
dze z b u d że tu  w ybudow ano s tró ­

żówkę przy  oczyszczalni ście­
ków. Inw estyc ja  ta  kosz tow ała 
w ładze ok. 30 ty s  zł, czyli m e tr  

kw adratow y  okazał się tu  o połowę 
droższy niż p rzy  budow ie dom u. 
Zw ykła niegospodarność, czy też 
p rzyk ład  paradoksów  sam o rząd ­
ności?
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cd ze str. 1

H istoria działalności gospodarczej 
sześciu oskarżonych je st bardzo za­
wiła. Większość spółek, które two­
rzyli zajmowała się tylko jednym: 
zaciąganiem  kredytów. Tylko firm a 
„Turim ex Inn” prowadziła konkret­
n ą  działalność gospodarczą.

A spółek było wiele. Pierwszą, 
„Turim ex T rans” założyli: Kazi­
mierz K., Ryszard R. i Edw ard A. 
(prokuratura zadecydowała, że nie 
ponosi on odpowiedzialności). Kapi­
ta ł zakładowy wynosił 22 tys zł. 
Prezesem  spółki była Rom ualda N, 
a jej zastępcą Kazimierz K. To było 
w październiku 1989 r. W miesiąc 
później powstaje spółka „Turimex 
Inn” (prezes Ryszard R., zastępca 
Kazimierz K.), z kapitałem  27 tys zl. 
W styczniu 1991 Kazimierz K., Ry­
szard R. i Andrzej A. (poseł z W ar­
szawy) powołują spółkę „Turim ex” 
z kapitałem  10 zł. Prezesem  je st 
Ryszard R. 19 kw ietnia spółka 
zm ieniła nazwę na „Profl”, a od 
1 w rześnia na „Profim” i powięk­
szyła swój skład osobowy oraz k a ­
pitał. Kolejną spółkę „Karko” two­
rzyli Kazimierz K., Ryszard R. i J e ­
rzy N. K apitał wynosił prawie 150 
tys zł. Prezesem  był Bogdan M. jako 
jednoosobowy zarząd.

Tworzenie nowych spółek i zacią­
ganie coraz to nowych kredytów po­
wodowało pogorszenie się sytuacji 
finansowej poszczególnych spółek. 
Dobijało je  wysokie oprocentownie, 
choć d la p rokuratury  nie je s t to oko­
liczność łagodząca. J a k  twierdzi pro­
wadząca śledztwo pani prokurator 
G rażyna Suchorska, to było ewiden­
tne wyłudzenie, gdyż spółki nigdy 
nie prowadziły działalności gospoda­

rczej, a  kredyty były z góry prze­
znaczone na „Turim ex Inn”. Każdy 
wniosek kredytowy zaw ierał n iepra­
wdziwe dane odnośnie prowadzonej 
działalności, które podawali człon­
kowie zarządu i księgowa. W śledzt­
wie okazało się, że banki raczej nie 
spraw dzały wiarygodności tych da­
nych.

Z czasem zaciąganie kredytów 
służyło już tylko spłacie (częściowej) 
wcześniejszych zobowiązań. Po­
wołani w trakcie śledzt­
wa eksperci stw ier­
dzili, że doku- 
m e n t a c j a  
s p ó ł k i  
„ T u -  
r  i -

ok 50 tys zł składek, a Urzędowi 
Skarbowemu ponad 100 tys zł podat­
ku. Do wszystkich tych sum można 
by dodać jeszcze oprocentowanie, 
które gdyby było przez poszkodowa­
nych naliczane, powiększyłoby dług 
trzykrotnie do astronomicznej sumy 
20 m in zł. Dla porównania, tyle wy­
nosił w ubiegłym roku budżet m iasta 
Turku.

Wszyscy oskarżeni w trakcie śle­
dztwa nie przyznali się do winy, 
jednak  większość ich zeznań je st 
sprzeczna z m ateriałam i dowodowy­
mi zebranym i przez prokuraturę. 
Nie u trudn ia ją  specjalnie śledztwa 
(Jerzy N. przyjeżdża naw et z Nie­

miec na przesłuchania), 
ale też nie wy- 

r dają  się
r ')  b y ć

( p rz

/ T ' _____
m ex In n ” 

p ro w a d z o n a  
była nader nie­

dbale, co pozwalało za­
rządowi n a  zupełną dez­

orientację co do posiadanego 
m ajątku, źródła jego pochodzenia, 

zobowiązań, przem ieszczania m ają­
tku  i kredytów  pomiędzy spółkami.

„Turm iex Inn” była spółką pocho­
dzenia zagranicznego, co oznaczało 
zwolnienie z podatku dochodowego 
na trzy  lata. Tyle czasu wystarczyło 
na wypompowanie z banków kilku­
dziesięciu miliardów starych zło­
tych. Ja k  już wspomniano, n a  liście 
poszkodowanych oprócz banków są  
jeszcze zakłady pracy oraz insty tu ­
cje. „Turimex Inn” zalega ZUS-owi

erażeni jego ostatecznym  rezu lta­
tem. Ja k  dotąd udało im  się pozbyć 
większości swojego m ajątku, więc 
naw et prokuratorzy nie w ierzą 
w możliwość odzyskania wyłudzo­
nych kwot. Pozostaje jednak  kw estia 
udowodnienia im winy i wymierze­
n ia kary.

Dla prokuratury  głównym oskar­
żonym pozostaje Kazimierz K. nie 
tylko ze względu na wielkość za­
dłużenia:

— To on wprowadził innych 
proceder, to on pokazał ja k  W®'1. 
naciągać banki. Razem  ze wspo 
kam i podjęli działania zwióflj 
z przemieszczaniem  majątku, ^  
krotnym  jego obciążaniem, ce . 
uniemożliwienia wyegzekwoUan 
zobowiązań — oskarża prokur3 
Suchorska. :

Superdłużnik pochodzi ze z*13̂  
turkowskiej rodziny rzemieślnik0 
Sam odzielną działalność gospoś; 
czą prowadzi od 1984 roku, P03̂  
kowo w formie zakładu ślusars . 
kotlarskiego, a od 1989 r. prowa 
firmę ,,Turimex M etal”. W lajf, 
1989-90 zaciągnął n a  n ią  kre®U 
w wysokości 626 tys zł. 
w 1991 r., gdy firm a nie ProWv J  
już działalności, Kazimierz K  'fsZ 
dla niej k redyt od PKO BP w ^  
w wysokości 80 tys zł (kredyt P° . 
czył Ryszard R). W tedy też 
m ierz K. wraz ze wspólnikamiP. j 
stąpili do tw orzenia nowych sp° ■ 
celem kontynuow ania działała ̂  
na bazie m ajątku zakupioneg0 
„Turim ex M etal”.

.ętyRazem wysokość zaciągnij 
przez niego kredytów ocenia S*U 
sum ę 2.800 tys zł, a  p o ży czk i^  
brał razem  ze wspólnikami , 
sum ę 900 tys zł. Oskarżony 3|’ 

też zaciągnąć pożyczkę w wy80" *  
miliona złotych, ale banki odm° 

już kredytow ania jego spółek- p  
Proces przygotowywanyjest"^. 

ninie. Jego uczestnicy będą P°. ^ 
bowali sporo czasu n a  zapoznafl ; 
z m ateriałam i. Być może Pie 
rozpraw a odbędzie się jeszcze'*' 
roku. Tymczasem, podobnie^ 
w pierwszym procesie banko 
(patrz „Echo T urku” nr 21 s‘rj
oskarżeni przedsiębiorcy są WP1*
dzie pewni swojej niewinnoś31’ , 
na wszelki wypadek większo*3 -(j 
jego m ajątku  zdążyli już wcz®U:, 
upłynnić. Sam  Kazimierz K- W 
wadził się do Trzcianki.

M o n ik a  Tyszk>e*

Uczciwi i naciągacze
czyli jak kopalnia wypłaca odszkodowania

Mieszkańcy terenów, w okolicach 
których kopalnia eksploatuje 
węgiel, często skarżą się na niskie 
plony, uschnięte drzewa czy 
naw et popękane budynki. W edług  
nich wszystko to powstaje na 
skutek prac kopalni, dlatego  
żądają od niej odszkodowań. 
Oczywiście jak wszędzie, tak  i tu 
są osoby, które chcą naciągnąć 
zakład.

W KWB „Adamów” odszkodowa­
niam i i wykupem gruntów  od rol­
ników zajmuje się Dział M iernictwa, 
Geologii i Gospodarki G runtam i, 
którego szefem je s t S tanisław  Koliń­
ski. To tu  w dni targowe przychodzą 
pielgrzymki roników, domagających 
się odszkodowania za domniemane 
szkody wyrządzone przez kopalnię.

Tereny ze złożami węgla nabyw a­
ne są  od rolników na zasadzie dob­
rowolnej umowy notarialnej, będą­
cej często wynikiem długich i żm ud­
nych pertraktacji. Bezpowrotnie mi­
nęły już czasy, kiedy kopalnia m iała 
prawo wywłaszczania (było tak  do 
1983 roku). Średnio około 1% spraw  
związanych z nabyciem gruntów  re­
gulowanych je s t na drodze wyroku 
sądowego, ograniczającego praw a 
własności na czas eksploatacji (wte­
dy kopalnia płaci rolnikowi dzier­
żawę). Na przykład w okolicach W ła­
dysławowa sąd niektórym  rolnikom

ograniczył prawo własności na okres
4-5 lat.

Po zakończeniu eksploatacji zie­
mie są  rekultywowane i sprzedaw a­
ne bądź zwracane właścicielom. J e ­
śli rolnik, którem u oddano ziemię 
uzna, że nie nadaje się ona do wyko­
rzystan ia na dotychczasowe cele, 
wówczas kopalnia na jego wniosek 
wykupuje tak i teren, po czym sprze­
daje innem u rolnikowi.

Skutki odwodnienia terenu
Stanisław  Koliński przyznaje, że 

poziom wód gruntowych obniża się 
w w yniku działalności kopalni. Z te ­
go powodu dochodzi do zaniku wód 
w studniach gospodarskich, zmniej­
szenia plonów i wysychania drzew. 
Dlatego w łaśnie kopalnia inwestuje 
w budowę wodociągów, które prze­
kazywane są  władzom gmin, np. 
Przykony, Brudzewa i Władysławo­
wa. Do tej pory wybudowane zostały 
wodociągi z ujęciami wody dla 50 
wsi.

Kopalnia zleca także placówkom 
naukowym wykonanie ekspertyz, 
wskazujących wpływ odwodnienia 
na wielkość plonów. W ykazują one 
także, o jak i procent zostały obniżo­

ne plony na użytkach rolnych i zielo­
nych. Najczęściej wpływ odwodnie­
n ia n a  grunty  nie przekracza 15% 
i nie dotyczy ziem powyżej III-IV 
klasy. N a pozostałych gruntach 
uszkodzenie to wynosi około 10% dla 
upraw  rolnych i 15% dla użytków 
zielonych. Biegli badają także zwią­
zek przyczynowy obniżenia poziomu 
wody z usychaniem  drzew lub krze­
wów.

Odszkodowania
W oparciu o opinie i ekspertyzy 

zaw ierane są  ugody z rolnikam i i wy­
płacane odszkodowania. Kopalnia 
wypłaca mniej odszkodowań za wy­
schnięte drzewa owocowe i tzw. 
przemysłowe (olszyny), niż za ob­
niżone plony (przyjęta została zasa­
da, że szkód drzew dochodzi się 
w ciągu roku od wyschnięcia). Jeśli 
rolnik nie uzna wyników ekspertyz, 
wówczas najczęściej kieruje sprawę 
do sądu. Skargi takie, niestety, kie­
rowane są  także przez osoby, które 
wcześniej podpisały ugodę i odebrały 
odszkodowanie, a później dowiedzia­
ły się, że „Sąsiad dostał więcej”. 
Sprawy tak ie rozpatruje sąd rejono­
wy, a  jeśli kwota żądanego odszkodo-

w ania przekracza sum ę 15.0®®— r .__ r ,__._____ T _
sąd wojewódzki. W tedy sąd
nie zarządza wykonanie
i rozstrzyga sprawę. Najeżę^3.1 l 1f 
pertyzy sądowe pokrywają 
mi, które zleciła kopalnia 1 
przegrywa sprawę. Mimo to ,z y jf  
du nie nadążających za 
tością przepisów, koszty 
kryw a kopalnia. W wyniku ^  y! 
sprawy do sądu wnoszono ”  f  
ponoszenia kosztów sądowy 
nicy sk ładają wnioski do sądu’ 
rdzo wielu przypadkach ni® tyl); 
nione lub wygórowane, 
wyciągnąć od kopalni jak  naJ 
pieniędzy. ..

ła z rolnikam i 150 ugód w 1
W ubiegłym roku kopalń*8. . .  . —  odwijpy

wyschniętych drzew na kWol7or$',,1
38.000 zł i ponad 400 ugód
obniżenia plonów, \V tf
1.200.000 zł odszkodowania- ĵc-
sam ym  czasie wypłacon0sau iym  uz,asie
24.000 zł za tzw. szkody bud Jpj>

Stanisław  Koliński mów*- f
zkodyInia wyrządza pewne sZ‘

mówimy, że tego nie robimy• ^  
wszystko łagodzimy przez °  / / j A
nie rekompensaty. M im ° j  lĄ 
bardzo często chcą nacióSn y l! 
zakład  na ja k  największe k° 1 
dlatego, że ponieśli tak duz<*
ale dlatego, że strata r  ^ o*-, 

1 lub ^,1-K
oceniona została wyżej i d°s
przez kogoś z  rodziny <

sze odszkodowanie.
A n n a Za*

A VTA n  T m u l r i i
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Przepraszamy czy
Nadgorliwy śledczy, czy...
Pan K a z im ierz  P ie tr u c h a  o trzy ­

mał w ezw a n ie  do s ta w ie n ia  s ię  
^  turkow skiej k o m en d z ie  policji. 
Kiedy w sz e d ł do p okoju  2 6  ok a za ło  
81ę> że b ęd z ie  p r zesłu ch iw a n y  
w zw iązku z a ferą  sam o ch o d o w ą , bo 
Qa jego n a z w isk o  sp ro w a d zo n o  z za- 
STanicy k ilk a  pojazdów . D w óch  
funkcjonariuszy policji zaczę ło  
Przesłuchiwać s ta r sz e g o  p a n a , k tó- 

Przez ca ły  c za s  tw ie r d z ił, że  j e s t  
mewinny. W  k o ń cu  p o lic jan ci pod­
j ę l i  m u  <j0 p o d p isa n ia  protokół. 
Pan P ie tr u c h a  p rzeczy ta ł p ism o  
’ na dole k a r tk i p o s ta w ił d u że  „z”. 
" W czas je d e n  z  fu n k cjo n a r iu szy  
Pierzył go w  tw a rz , u szk a d za ją c  
mu dwa zęb y , a  p ó źn iej zn isz c z y ł  
Protokół. Z d an iem  p a n a  K a z im ie ­
r a  obaj po licjan ci p o d cza s p rzesłu -  
caania u ż y w a li b ard zo  w u lg a rn y ch  
słów.

Po k ilk u  d n ia ch  od teg o  zd arze-  
W  Pan P ie tr u c h a  zd ecy d o w a ł s ię  
*°żyć p is e m n ą  sk a rg ę  do k o m en -  
anta policji. K ilk a  d n i później 

W y m a ł p o n o w n e  w e z w a n ie  n a  po- 
lcJę w ce lu  w y ja śn ie n ia  za jśc ia  pod- 

C2as p rzesłu ch a n ia . N ie  z d ą ży ł jed -  
ak dotrzeć n a  k o m en d ę , bo pół- 
reJ god zin y  p rzed  u sta lo n y m  te r ­
b em  o d w ied z ił go  w  d om u  k iero ­

w n ik  w y d z ia łu , w  k tórym  p ra cu ją  ci 
dw aj policjanci. W ed łu g  relacji p a ­
n a  K a z im ierza  k iero w n ik  od w oła ł 
sp o tk a n ie . Z d en erw o w a n y  p a n  P ie ­
tru ch a  je sz c z e  próbow ał in te r w e ­
n io w a ć  n a  policji, je d n a k  b ez  re z u l­
ta tu . W  k o ń cu  zd ecy d o w a ł s ię  
p rzyjść  do red ak cji „ E ch a ”.

. . .  uciążliwy św iadek ?
S z e f  K om en d y  R ejonow ej P olicji 

w  T u rk u  R om an  B oryck i p rzed sta ­
w ia  n ieco  in n ą  w ersję  ty ch  w y d a ­
rzeń . P o lic ja n t, n a  k tó reg o  z łożon a  
z o sta ła  sk a rg a , n ie  u d erzy ł p a n a  
K a zim ierza . P r a w d ą je s t  je d y n ie  to , 
że  p a n  P ie tr u c h a  z o sta ł w e z w a n y  
n a  p r z e s łu c h a n ie  i po k ilk u  d n iach  
z ło ży ł p is e m n ą  sk a rg ę  n a  fu n k c­
jo n a r iu sz a  policji. O b ecn ie  p row a­
dzon e j e s t  p o stęp o w a n ie  w y ja śn ia ­
ją c e , o w y n ik u  k tórego  z a in te r e so ­
w a n y  z o sta n ie  p o w iad om ion y . Z da­
n ie m  k o m en d a n ta  B o ryck iego  sk a ­
rga n ie  j e s t  do k o ń ca  u za sa d n io n a :

—P o d o b n e  sy tu a c je  z d a r z a ją  się  
n ie  ty lk o  u n a s . Z w y k le  j e d n a k  d o  
sk a rg i, k tó rą  o tr z y m y w a łe m  d o łą ­
czo n a  b y ła  o b d u k c ja  le k a r sk a  
i w ó w c za s  s p r a w ą  z a jm o w a ła  s ię  
p ro k u ra tu r a . P a n  P ie tru c h a  n ie  
p r z e d s ta w i ł  j e d n a k  z a ś w ia d c z e n ia

ITH - owcy w akcji
>raz więcej mamy sklepów 

Paktów  gastronomicznych. Ale 
 ̂ o ferta rynku jest bogata, 
międZy handlowcami trw a  

^ c'?ta walka o konsumenta,
. a<k l  w  w ie lu  t e g o  ty p u  

stVtucjach m o żn a  s tw ie r d z ić  
'^Prawidłowości d o ty c z ą c e  

Powiedniej ja k o śc i to w a r ó w  lub
0bsS  k lien ta .

u,
u  ° sta tn im  k w a r ta le  P a ń stw o w a  
j P e k c j a H a n d lo w a  w  K o n in ie  

^Prowadziła k o n tro le  w  s k le ­

p ach  b ra n ży  m ięsn o -w ęd lin ia rsk ie j  
n a  te r e n ie  g m in y  T urek . W  każdej 
z k o n tro lo w a n y ch  p la có w ek  s tw ie r ­
dzono n iep ra w id ło w o śc i. D o ty czy ły  
o n e  p rzed e  w sz y stk im  p o s łu g iw a ­
n ia  s ię  p rzy rzą d a m i p o m iarow ym i 
b ez  w a żn y ch  dow odów  leg a liza cji, 
n ie p r z e s tr z e g a n ia  w y m a g a ń  s a n i­
ta rn y ch  i n iep ra w id ło w e  tra n sp o r ­
to w a n ie  środ k ów  sp ożyw czych . J e ­
d y n ie  o d p ow ied n io  u w id o czn io n e  
cen y  i ja k o ść  dw óch  p a r tii w ęd lin  
p r z e b a d a n y c h  o r g a n o le p t y c z n ie  
n ie  b u d z iły  z a strzeżeń .

tu biją ?
lek a rsk ieg o , a  p o d c z a s  p r z e s łu c h a ­
n ia  c ią g le  p o w ta r z a ł  fu n k c jo n a r iu ­
szo m , ż e  z ło ż y  sk a rg ę . I  fa k ty c zn ie  j ą  
z ło ży ł ,  ty lk o  je s z c z e  d o d a ł,  ż e  p o l ic ­
j a n t  u d e r z y ł  g o  w  tw a r z  i u s z k o d z ił  
m u  d w a  d o ln e  zęb y .

Z d an iem  k o m en d a n ta  p ra w d ą  
j e s t ,  że  k iero w n ik  w y d z ia łu  o d w ie­
d ził p a n a  P ie tr u c h ę  w  dom u. J e d ­
n a k  ty lk o  po to , b y  te n  w y p e łn ił  
d o d a tk o w e fo rm u la rze  d otyczące  
sk a rg i n a  p o lic jan ta . P a n  K a z i­
m ierz  n ie  w y p e łn ił p ro tok ó łu , bo 
podobno b y ł p ijany . N a  p y ta n ie  d la ­
czego  p a n  K a z im ierz  n ie  o trzy m a ł 
n o rm a ln eg o  w e z w a n ia  n a  policję  
w  c e lu  w y ja śn ie n ia , k o m en d a n t  
s tw ierd z ił, że  c z a sa m i z a le c a n e  je s t  
p r z e s łu c h iw a n ie  św ia d k ó w  w  do-

C o  dalej
S p ra w a  j e s t  dość d z iw n a  i pozo­

sta je  w ierzy ć , że  w y ja śn i j ą  p row a­
dzone p o stęp o w a n ie . J e ś l i  b ęd z ie  
ono n ie k o r z y s tn e  d la  fu n k cjo n a riu ­
sza , to  m o że  on  p o n ieść  k o n se k w e n ­
cje reg u la m in o w e  (n a g a n a , w y d a le ­
n ie  ze  s łu żb y ). J e ś l i  je d n a k  p a n  
P ie tr u c h a  b ęd z ie  w ą tp ił w  o b iek ­
ty w n o ść  ś le d z tw a  p row ad zon ego  
p rzez policję, to  m o że  z t ą  sp ra w ą  
zw rócić s ię  do p rok u ratu ry . (KŁ)

K on tro le  p rzep row ad zon o  rów ­
n ie ż  w  p la có w k a ch  g a str o n o m ii o t­
w a rtej. In sp ek cje  sp ra w d za ły  p rze­
de w sz y s tk im  fu n k cjo n o w a n ie  ty ch  
p la có w ek  w  z a k r e s ie  r z e te ln o śc i ob­
s łu g i k o n su m e n tó w , ja k o śc i ofero­
w a n y ch  to w a ró w , p o tra w  i s ta n u  
sa n ita m o -h ig ie n ic z n e g o . I zn ó w  w e  
w sz y s tk ic h  k o n tro lo w a n y ch  w  g m i­
n ie  T u rek  za k ła d a ch  g a stro n o m icz ­
n y ch  s tw ierd zo n o  w ię k sz e  lub  
m n ie jsze  u ch y b ien ia , choć n ie  k w e ­
stio n o w a n o  ja k o śc i o fero w a n y ch  
w yrobów . S tw ierd zo n o  n a to m ia s t  
n ie p ra w id ło w o śc i d o tyczące  sp rze ­
d a ży  to w a ró w  p o ch o d zen ia  z a g ra ­
n iczn eg o  b ez u d o k u m en to w a n ia  
o rzeczeń  s łu ż b  sa n ita r n y c h  o ich  
w ła śc iw ej ja k o śc i. (k)

N IK A

IJKOW
ania, kradzieże, bójki

cSlu • 8 na Pb Sienkiewicza z samo­
sy u ,Zuk skradziono telefon komórko- 

1.100 zł.
'%ią • na ul. Chopina dokonano 
J*ionon‘a do mieszkania, z którego skra- 
Hcznp otA biżuterię, żelazko i 100 zł. 

\y sńaty wyniosły 1.550 zł.
z 22 na 23 maja na ul

^aaskie wartości 250 zł.

<1

włamano się do pomieszczenia 
fra reze8°, skąd skradziono 22 ka-

V/ 1 9 9 7

REJON
11 maja w Tokarach (gm. Kawę­

czyn) w czasie dyskoteki pobito męż­
czyznę. Rannego z poważnymi obraże­
niami ciała przewieziono do szpitala 
w Koninie.

Z 23 na 24 maja w Janiszewie (gm. 
Brudzew) z obory skradziono trzy owce 
wartości 500 zł.

Wypadki
21 maja o godz. 16.05 w Turku na ul. 

Uniejowskiej pięcioletni chłopiec nagle 
wtargnął na jezdnię wprost pod koła 
nadjeżdżającego fiata tempra. Ranne 
dziecko odwieziono do szpitala w Koninie.

24 maja o godz. 15.30 w Chlebowie 
(gm. Turek) kierujący samochodem opel 
corsa na luku drogi nie dostosował pręd­
kości do panujących warunków atmo­
sferycznych i uderzył w tył stojącego na 
poboczu żuka. Kierowca opla z obra­
żeniami ciała został przewieziony do 
szpitala w Turku.

W tym samym dniu o godz. 20.00 
w Słodko wie Kolonii (gm. Turek) kieru­
jący peugotem nie zachował należytych 
środków ostrożności podczas wyprzedza­
nia i uderzył w skręcającego w lewo fiata 
125p. W wyniku wypadku ranni zostali 
pasażerowie fiata.

25 maja o godz. 16.00 w Dąbrowie 
(gm. Dobra) kierujący fiatem 126p na 
prostym odcinku drogi stracił panowanie 
nad pojazdem i uderzył w słup trakcji 
elektrycznej. Kierowcę i pasażera fiata 
przewieziono do szpitala w Turku.

W okresie od 21 do 30 maja policja 
odnotowała osiem kolizji: miasto Tu­
rek - 4, gm. Brudzew -1, gm. Przykona 
- 1, gm. Dobra - 1, gm. Uniejów - 1. 
Zatrzymano 11 praw jazdy i cztery 
inne uprawnienia. Promilowi rekordzi­
ści: kierowca wartburga z Turku - 2,20 
promila, rowerzysta z Turku - 2,22 
promila i kierowca wartburga z Wielo­
pola (gm. Tuliszków) - 3,89 promila.

Echo Turku

W  grudniu ubiegłego roku 
znow elizow ano kodeks cywilny, 

w prow adzając w  życie nowe 
uregulow ania dotyczące  

gwarancji i rękojm i. Dzięki 
zmianom konsumenci uzyskali 

znacznie szersze praw a.

Szersze prawa 
konsumenta

Dotychczas przepisy chroniły w w ię­
kszym stopniu sprzedawcę. Jeżeli zobo­
wiązał się do natychmiastowej wymiany 
niepełnowartościowego towaru lub usu­
nął wadę, klient nie miał prawa ubiegać 
się o zwrot gotówki. Dzięki nowym  
przepisom klient ma prawo oddać wad­
liwy towar lub żądać obniżenia ceny 
stosownie do stopnia pogorszenia jako­
ści. Z przepisów tych nie można skorzy­
stać tylko wówczas, gdy sprzedawca 
w ciągu 14 dni wymieni towar lub 
usunie jego  defekt. Jeżeli jednak towar 
wcześniej był naprawiony lub wym ie­
niony, a ujawniła się w nim wada istotna 
klient może odstąpić od umowy. Kodeks 
cywilny nie podaje definicji wady istot­
nej. W  praktyce najogólniej przyjmuje 
się, że wady istotne to takie, które 
uniemożliwiają korzystanie z towaru 
zgodnie z jego przeznaczeniem.

Ważną zmianą w kodeksie jest rów­
nież m ożliw ość rezygnacji z  gwarancji 
na rzecz prawa o rękojmi. Jeżeli np. 
kupujemy zegarek z 3 miesięczną gwa­
rancją, możemy z niej zrezygnować 
oczyw iście przed upływem czasu gwa­
rancyjnego i wówczas obowiązuje nas 
roczne prawo rękojmi. Tym samym 
wydłuża się okres, w którym możemy 
zareklamować towar.
Szczegóły dotyczące nowelizacji można 
znaleźć w DU nr 114 z 27.09.96 pozycja 
542. (KŁ)

O z n a c z  s w ó j  r o w e r
K om enda R ejonow a Policji w  T ur­

k u  za w ia d a m ia  w szy stk ie  osoby po­
siad ające row ery górsk ie  o m ożliw o­
śc i ich  trw ałego  oznakow ania . Kod  
oznakow anego  row eru zosta je  w pro­
w adzony do policyjnego kom putera , 
d zięk i czem u  w  przypadku k rad zie­
ży  m ożn a  go szybko odnaleźć. 
Z n akow an ie od b ęd zie  s ię  7 czer­
w ca  o godz. 9.00 na p lacu  przed  
k lub em  „B arbórka”.

Pożary
25 maja w Ostrowsku (gm. Uniejów)

spaleniu uległy dwie stodoły, jedna kryta 
słomą, druga gumą. Przyczyną pożaru 
było zwarcie instalacji elektrycznej. Stra­
ty wyniosły 5.000 zł.

W tym samym dniu w Natalii (gm. 
Władysławów) spaliła się sterta słomy 
żytniej. Przyczyną pożaru było nieostroż­
ne obchodzenie się z papierosami i zapał­
kami przez osoby nieletnie.

27 maja w Malanowie zwarcie in­
stalacji elektrycznej było przyczyną po­
żaru w piwnicy budynku mieszkalnego.

28 maja w Turku na ul. Suchars­
kiego spaleniu uległ barakowóz. Przy­
czyną pożaru była nieprawidłowa eks­
ploatacja urządzeń grzewczych na paliwo 
stałe. Straty wyniosły 40 zł.
Ponadto 24 maja w Słodkowie (gm. 
Turek) straż pożarna usuwała skutki 
wypadku drogowego.
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Jubileusz
Jubileusz 75 - lecia Ochotniczej Straży 

Pożarnej w Przykonie rozpoczęła msza 
święta w intencji strażaków odprawiona 
przez ks. kanonika Tadeusza Szparagę 
w kościele parafialnym w Psarach. Po 
mszy pod strażnicą w Przykonie odsło­
nięto tablicę upamiętniającą tę rocznicę, 
a Mirosław Sekura —  naczelnik OSP,

przybliżył zebranym historię jednostki. 
Jej powstanie mieszkańcy Przykony za­
wdzięczają ówczesnemu proboszczowi 
z Psar ks. Jurczykowi oraz Konstantemu 
Wilińskiemu, Michałowi Klubińskiemu 
i Antoniemu Piechocie. Jednostka prze­
chodziła okresy wzlotów i upadków. Pra­
wdziwy jej rozkwit nastąpił po 1990 roku, 
kiedy to wziął ją pod swoje skrzydła 
samorząd gminy. Wybudowano wspania­
łą strażnicę i zakupiono sprzęt gaśniczy.

W dniu jubileuszu prezes Sekura ode­
brał z rąk przedstawicieli władz gminy 
kluczyki do nowego „Stara” , a Ireneusz 
Niewiarowski —  prezes Stowarzyszenia 
Społeczno - Kulturalnego Sołtysów, spre­
zentował jednostce dwa komplety heł­
mów dla drużyn młodzieżowych. Klu­
czyki do drugiego samochodu pożarni­
czego odebrał Mirosław Frątczak —  pre­
zes OSP w Radyczynach. Po poświęceniu 
wozów bojowych przez księdza Szpara­
gę, zostały ochrzczone przez rozbicie

o nie butelek szampana. Rodzicami 
chrzestnymi samochodu dla Przykony 
byli: Mirosława Szczupak i Mirosław 
Broniszewski —  wójt gminy, a dla Rady- 
czyn: Zofia Mielczarek i Ryszard Papier- 
kowski —  przewodniczący Rady Gminy.

Złotymi medalami „Za zasługi dla 
pożarnictwa” odznaczono: Mirosława 
Broniszewskiego, Józefa Bartosika, Mi­
rosława Michalaka —  wszyscy OSP

Przykona oraz Adama Śliwkę i Lucjana 
Pecynę z OSP Radyczyny. Srebrne meda­
le wręczono: Janowi Bartnickiemu, Ry­
szardowi Bilkowskiemu, Zenonowi Cieś­
lakowi, Henrykowi Jacaszkowi, Henry­
kowi Kurzowi, Władysławowi Soszyńs­
kiemu, Janowi Tyburze, Antoniemu Na- 
guszewskiemu, Wojciechowi Pietrzako­
wi, Piotrowi Łysiakowi, Mirosławowi 
Sekurze, Dariuszowi Kropidłowskiemu, 
Józefowi Kaźmierczakowi, Stanisławowi 
Kaźmierczakowi, Józefowi Taskole i Ka­
zimierzowi Jóźwiakowi. Wręczono rów­
nież 19 brązowych medali i kilkanaście 
odznak „Zasłużony strażak” . Złotą od­
znaką młodzieżowej drużyny pożarniczej 
odznaczono dwudziestu młodych adep­
tów pożarnictwa.

W części artystycznej uroczystości 
koncertowała młodzieżowa orkiestra har- 
cersko-strażacka ze Świnic Warckich 
i wystąpił kabaret „Korek” z Poznania. 
Imprezę zakończyła zabawa taneczna.

Przegląd
W niedzielę odbył się w Przykonie 

V Wojewódzki Przegląd Gawędziarzy, 
Solistów Instrumentalistów oraz Wiejs­
kich Zespołów Ludowych. Z powodu 
padającego deszczu przegląd musiał się 
odbyć na sali OSP zamiast na scenie 
ustawionej przed Urzędem Gminy. Im­
preza znacznie przeciągnęła się ponad 
planowany czas. W sumie wystąpiło oko­
ło 200 artystów ludowych. Wśród kapel 
zwyciężyła kapela ludowa ze Świnic Wa­
rckich, która otrzymała nagrodę ministra 
kultury. W tej samej kategorii prezen­
towała się również kapela „Sami Swoi” 
ze Żdżar gm. Kawęczyn.

Najlepszą gawędziarką była Jadwiga 
Bocian z Władysławowa, która otrzymała 
nagrodę przewodniczącego Rady Gminy 
w Przykonie. Oprócz niej nasz rejon 
reprezentowali: Helena Mżywa i M ieczy­
sław Raźny —  oboje z Władysławowa. 
W kategorii zespołów wokalno - instru­
mentalnych rejon turkowski reprezento­
wali „Wilamowiacy” z Wilamowa gm. 
Uniejów i zespół „Zgoda” ze Smulska 
gm. Przykona, który otrzymał nagrodę 
wojewody konińskiego. Za najlepszego 
solistę instrumentalistę jury uznało skrzy­
pka Edwarda Bekalarskiego z Ciemienia 
gm. Kawęczyn. (art)

Edward Bekalarski
skrzypek z Ciemienia

Radni dzieciom
W  gminie Przykona mówią, 
że najpewniejszą inwestycją jest 
inwestowanie w dzieci.

W tym roku zaszczepiono 574 dzieci ze 
szkół podstawowych przeciwko wiruso­
wemu zapaleniu wątroby. Dwie trzecie 
kosztów szczepionek pokryła gmina, 
a pozostałą część szkoły wspólnie z rodzi­
cami. Zdaniem wójta Mirosława Broni­
szewskiego lepiej teraz zaszczepić dzieci 
niż później je leczyć.

Rada Gminy zadbała również o letni 
wypoczynk dzieci. Szkoły organizują ko­
lonie i obozy, a gmina dopłaci do nich po 
12 zł dziennie dla każdego dziecka. Jeżeli 
w trakcie kolonii prowadzone będą wy­
cieczki krajoznawcze, organizatorzy 
otrzymają dodatkowo po 40 zł na dziec­
ko.

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Sa- 
rbicach wyjadą na kolonie na Węgry- 
Szkoła Podstawowa w Przykonie organi­
zuje obóz sportowy w Giewartowie i pic- 
ner malarski dla utalentowanych pla*' 
tycznie dzieci w Zakopanem. Uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Boleszczynie p°" 
jadą na wycieczkę krajoznawczą, (art)

Konkursy
Jedynie uczniowie Szkoły Podstawo­

wej w Przykonie wzięli udział w Konkur­
sie Czytelniczym zorganizowanym przez 
Gminną Bibliotekę Publiczną. Pytania 
dotyczyły lektur szkolnych z klas I-®- 
Przewodniczącą jury była Jadwiga Pcra- 
thoner, pisarka i poetka z Konina. Poza 
nią w jury zasiadły: Romana Chałecka 
—  instruktor WBP w Koninie i Ewa 
Banasiak —  kierowniczka Gminnej Bib' 
lioteki Publicznej w Przykonie.

Poziom wiedzy uczestników konkurs3 
był tak wyrównany, że postanowiou0 
wyróżnić wszystkich. Nagrody książk0' 
we otrzymali: Joanna Banasiak, Mar' 
tyna Kusak, Ewelina Rusek, Magdale' 
na Misiek, Julita Marek, Klaudia H' 
naczak, Jacek Rembas, Michał Sekor*’ 
Mariusz Buczyński. (arl

Złoty medal otrzymuje Mirosław Broniszewski - wójt gminy Przykona

Dni Uniejowa

Skromne święta
Tegoroczne Dni Uniejowa nie były tak atrakcyjne
jak w roku ubiegłym, ale mimo to uczestniczyło w nich wielu
mieszkańców miasta i okolic.

G łów nym  ak cen tem  oficjalnych  
obchodów  „ D n i’ b y ła  u roczysta  sesja  
R ady M iejskiej. O dczytano referaty  
n a  tem a t w yk orzystan ia  m iejsco­
w ych  w ód term aln ych  i po raz p ierw ­
szy  zap rezen tow an o  m a k ie tę  un ie- 
jo w sk ieg o  m in i-san atr iu m . W k olej­
nych  p u n k tach  obchodów  lokalnego  
św ię ta  u n iejow ian ie  m ogli w y s łu ­
chać k on certu  m łodzieżow ej o rk iest­
ry dętej oraz w y stęp u  a rtystów  z ze ­
sp o łu  „W esoły  a u to b u s”.

C zęść  im prez m ia ła  ch arak ter spo­
rtow y. B y ły  w ięc  Igrzysk a  M łodzieży  
Szkolnej SZ S w  p iłce nożnej, rozgry­
w ki koszyk ów k i i sia tk ó w k i. W b ie ­
ga ch  p rzełajow ych  cen n e n agrod y za

p ierw sze  m iejsca  odebrały: A nna  
P ia seczn a , M a teu sz  A ndrzejew sk i, 
D orota K ałużna, Ł u k asz S ta ch o ­
w iak , A n eta  P ią stk a , R afał Zdych, 
S y lw ia  J a sk u ła , Ja ro sła w  B ocian, 
A lek sa n d ra  K osm alsk a , R obert B al- 
cerzak , Iw ona K ału żn a  i P rzem y s­
ła w  N ow ak .

T radycyjn ie ju ż  sw oją  obecność  
podczas św ią t zazn aczy li strażacy. 
P okaz ich  sp raw n ości m ogli podzi­
w iać m ieszk a ń cy  m ia sta  podczas  
prezentacji w  rynku w  w yk on an iu  
jed n o stk i O SP  U niejów . S tra ża cy  
u zd o ln ien i a r ty sty czn ie  u czestn iczy ­
li w  II W ojew ódzkim  P rzeg ląd zie  
A rtystyczn ych  Z espołów  S tra ża c­
kich .

Z in icjatyw y K apitu ły  K oleg iaty  
Uniejowskiej powstanie bibliografia 
, jŻycie i kult Błogosławionego Bogu- 

m iła  ”, arcyb iskupa g n ieźn ień sk ie ­
go. To około 500-stron icow e dzieło  
o b szern ie  u zu p ełn i inform acje z a w a ­
rte  n a  ten  te m a t i m onografii U n ie ­
jow a  w ydanej n ied aw n o przez T ow a­
rzystw o  P rzyjaciół U n iejow a.

P roponow ane rozdzia ły  dotyczyć

tu  Ł ódzkiego, U n iw ersy te tu  Adaifla 
M ick iew icza  w  P o zn a n iu  oraz Za 
konu C ystersów  B e n e d y k ty n ^ '  
P rzew iduje s ię  c iek a w ą  sza tę  gra 
czną , ilu stracje , zdjęcia zw iąz®̂ 6 
z ik onografią , zesta w ien ia , tabe 
itp . W ydaw ca - K uria D iecezja !^  
W łocław ska - p lanuje druk w  l y 
r., bow iem  w  roku dw utysięczny1 
obchodzona b ęd zie  75 rocznica 28

Błogosławiony Bogumił
b ęd ą  m .in . prob lem atyk i żyw ota  b ło­
gosław ion ego  B ogu m iła , topografii 
i dziejów  p u ste ln i w  D obrow ie, o ś­
rodków  i h isto r ii k u ltu  (w  arch id ie­
cezji gn ieźn ień sk iej po 1818  r., 
w  U n iejo w ie  i D obrow ie po 1925 r. 
oraz w  Kole).

A utoram i poszczególnych  rozdzia­
łów  b ęd ą  na’ukow cy z K atolick iego  
U n iw ersy te tu  L u b elsk iego , W y ższe­
go S em in a riu m  D uchow nego w e  
W łocław ku  i G n ieźn ie , U n iw e r sy te ­

tw ierd zen ia  k u ltu  B ło g o sła w io n a  
B ogum iła .

W sp o tk a n iu  na ten  tem a t, kt 
odbyło s ię  n ied aw n o  w  U niej0" . 
u d zia ł w z ię li m ięd zy  innym i: P’0̂  
S ta n is ła w  L ibrow ski - redaktor 
cze ln y  przygotow yw anego  o ZI ■u 
prof. J . S zym czak  (U Ł), dr A. 
(W oj.K ons.Zab.), członkow ie  
tu ły  U n iejow sk iej, w ład ze m ias 
p rzed sta w ic ie le  T P U , nauczy<ńc e .

M arek Jab l0l,s

)

4  V I 1 9 9 1a FoVm Turku



TABLICA PAMIĘCI TURKOWIAN 
ZAMORDOWANYCH W HITLEROWSKICH 

WIĘZIENIACH I OBOZACH 
KONCENTRACYJNYCH

t
- informacja Muzeum w Turku

Muzeum w Turku informuje 
interesowanych turkowian, że 
Prace historyczne zmierzające do 
“Publikowania informatora bio­
tycznego obywateli m. Turku 
1 Mego powiatu tureckiego za­
budowanych w hitlerowskich 
Mwięniach i obozach koncent- 
iyjnych nie są jeszcze ukoń­
czone.

Zarówno dotychczas zgroma- 
• °ne materiały biograficzne, jak 
"nienna lista ofiar - 135 osób - 

pokazana przez muzeum w ma- 
,“ ' " 7  Społecznemu Komitetowi 

honorowania Ofiar Hitleryzmu 
>e są wyczerpujące. Nadal prosi­

l i 0 udostępnianie wszelkich do- 
 ̂kentów, fotografii, informacji 
bożliwiających kontynuowanie 

Prac u- •

^edtug naszej oceny przeka- 
a lista zamordowanych zawie­

j o  u  - 
“ych

• nad wydawnictwem.
*ed'

balista 2
1 około 75% nazwisk będą- 

Przedmiotem zainteresowa- 
U- ^P°lecznego Komitetu Uho- 

r°wania Ofiar Hitleryzmu.

Listę ofiar zestwiono w oparciu
0 kwerendy przeprowadzone mię­
dzy innymi w Archiwach Państ­
wowych Łodzi, Poznania, Kali­
sza; w zasobach archiwalnych 
Okręgowych Komisji Badania 
Zbrodni przeciwko Narodowi Po­
lskiemu w Łodzi i w Poznaniu. 
Skorzystaliśmy również z mate­
riałów będących w dyspozycji 
Państwowego Muzeum Oświę­
cim - Brzezinka, Państwowego 
Muzeum na Majdanku, Muzeum 
Tradycji Niepodległościowych 
w Łodzi (Oddział Radogoszcz), 
Muzeum Stutthof w Sztutowie, 
Państwowego Muzeum Gross- 
Rosen.

Istotnymi źródłami historycz­
nymi były dokumenty przekazy­
wane rodzinom przez więzienne
1 obozowe urzędy hitlerowskie 
(rodzina ofiary otrzymywała np. 
Totenschein - świadectwo zgo­
nu), a także korespondencja are­
sztowanych z osobami pozostają­
cymi na wolności. W szeregu

przypadków udało się zachować 
te dokumenty i pamiątki. Rodziny 
udostępniły nam również doty­
czące ofiar, a uzyskane drogą 
powojennych poszukiwań archi­
walnych dokumenty Intemationa- 
ler Suchdienst Arolsen.

Wymienione źródła konfronto­
wano z publikowaną sukcesywnie 
w latach 1946-1947 przez lokalną 
gazetę Echo Tureckie „Listę turk­
owian pomordowanych w obo­
zach koncentracyjnych” , a także 
z ewidencją ofiar hitleryzmu spo­
rządzoną w roku 1947 przez 
Związek Byłych Więźniów Poli­
tycznych. Te dwa wykazy są 
w zasadzie miarodajnymi, choć 
niepełnymi spisami strat osobo­
wych społeczeństwa powiatu tu­
reckiego w okresie okupacji hit­
lerowskiej. W obydwu spisach 
podawano niekiedy błędną pisow­
nię nazwiska, lub niepewne dane 
dotyczące okoliczności areszto­
wania lub miejsca zgonu osoby, 
która powinna być wymieniona 
na tablicy Pamięci.

Przygotowując listę ofiar hit­
lerowskich więzień i obozów kon­
centracyjnych korzystaliśmy po­
nadto z różnorodnej literatury, 
także z wydawnictw regionalnych 
i lokalnych o tematyce okupacyj­
nej. Te ostatnie mają najczęściej

charakter popularnonaukow y  
i podawane w nich dane osobowe 
często wymagały weryfikacji źró­
dłowej. Bardziej przydatne, choć 
również wymagające weryfikacji 
danych osobowych, okazały się 
prace magisterskie: „Ekstermina­
cja ludności powiatu tureckiego, 
w okresie okupacji hitlerowskiej” 
Czesława Kazimierza Łuczaka 
publikowana w Roczniku W iel­
kopolski Wschodniej Tom 4, 
1976 r. oraz Elżbiety Miller „Tu­
rek w okresie okupacji hitlerows­
kiej 1939-1945” , maszynopis Po­
znań 1977.

W nielicznych przypadkach, 
z braku innych źródeł, fakt śmie­
rci w hitlerowskim obozie lub 
wiezięniu stwierdzono wyłącznie 
w oparciu o wiarygodne oświad­
czenia i informacje mieszkańców 
Turku i byłego powiatu tureckie­
go.

Listę kapłanów byłego powiatu 
tureckiego upamiętnionych na 
Tablicy Pamięci sporządził Spo­
łeczny Komitet korzystając z na­
stępujących publikacji: ks. Stani­
sław Librowski „Ofiary zbrodni 
niemieckiej spośród duchowieńs­
twa diecezji włocławskiej 1939- 
1945” wyd. Włocławek 1947; 
Jan Domagała „Ci, którzy prze­
szli przez Dachau” wyd. War­

szawa 1957; ks. Wiktor Jacewicz, 
ks. Jan Woś „Martyrologium pol­
skie duchowieństwa rzymskoka­
tolickiego pod okupacją hitlerow­
ską w latach 1939-1945” wyd. 
Warszawa 1977.

Muzeum w Turku uprzejmie 
informuje, że od dnia 8 czerwca 
(niedziela) w Kościele NSPJ 
w Turku będzie eksponowana wy­
stawa poświęcona pamięci ofiar 
hitleryzmu - mieszkańców Turku 
i byłego powiatu tureckiego.

Nadal poszukujemy informacji 
o okupacyjnych losach następują­
cych turkowian: Jan Nikiel, Ig­
nacy Sobczak, (?) Jurko, Helena 
Chmielą, Zygmunt Sirecki, Ed­
mund Szymański, Marek Sku­
pień, Jan (?) Stefan (?) Stencel, 
Józef (?) Stanisław (?) Urbaniak, 
Edward Kominiarczyk, (?) Roga­
liński, Stefan Rybarczyk, Włady­
sław Olkiewicz, Stefan Pietrzak, 
Józef Piotrowski, (?) Pilśniak, Fe­
liks Kunicki.

Dyrekcja Muzeum w Turku se­
rdecznie dziękuje Społecznemu 
Komitetowi, Urzędowi Stanu Cy­
wilnego w Turku oraz księdzu 
Kazimierzowi Tartanusowi za do­
tychczasową współpracę, która 
ułatwiła nam przygotowanie listy 
ofiar. Grażyna Piasecka

A

Święto u ewangelików
 ̂ c*Wartek, 29 maja, kiedy katolicy uczestniczyli 

Eufr°Cesi‘ Bożego Ciała, w niewielkim kościółku 
ęj angelicko - Augsburskim odprawiono nabożeństwo 
U czynne za remont kościoła.

A l k o w y  o b iekt w yb ud ow an y 
Djj.,; r°ku wymagał kapitalnej odnowy, 
i staraniom parafian, instytucji 

życzliwych udało się wykonać 
itąl ac-ię stolarki, naprawić dach, po- 
tnogU.ać ŚCiany' Wszyscy służyli czym 
Ci;. ' P'eniędzmi, materiałami lub robo- 

• ie6czeniem te8 °  dużego przed-'vwżier'‘ ---- —
V c,a kył° uroczyste nabożeństwo. 

w nim udział: ks. biskup Michał

i _______________________
cioła erricy), ks. Roman Lipiński z koś-

yński z Diecezji Pomorsko-Wiel- 
M T m - J> k s .  Joachim Hańcz z Isenbiit-

:ii e
tkljni^^gelicko-reformowanego w Ży- 
OtL ’ ks. Zbigniew Zalewski, dyr. 
S f *  Jarosławski - przedstawiciel 

konińskiego, państwo Hadław 
C ^ ta w ie id e  k WB „Adamów” , An- 
S 0 l^ a k  - dyrektor Państwowej Służ- 

Zabytków i mgr. Jolanta 
Jek - Wojewódzki Konserwator

Zabytków. Lista zaproszonych gości za­
wierała również nazwiska przedstawicieli 
turkowskich władz lokalnych, którzy jed­
nak nie skorzystali z zaproszeń.

Po zakończeniu części religijnej wszy­
scy uczestnicy zostali zaproszeni na po­
częstunek do ogrodu mieszczącego się 
tuż za budynkiem kościoła. Tam czekały 
gorące kiełbaski i wspaniałe ciasta przy­
gotowane przez parafianki. Pastor And­
rzej Mendrok z zadowoleniem witał przy­
byłych, każdemu podawał rękę, zamie­
niał życzliwe słowo. Po prawie godzin­
nym biesiadowaniu wierni wrócili do 
kościoła, gdzie można było wysłuchać 
historii parafii i wspomnień tych, którzy 
po wielu latach odwiedzili Turek.

Zadziwia prostota i życzliwa atmosfera 
całej uroczystości. Tacy powinni być 
wszyscy chrześcijanie, nie tylko ewan­
gelicy. (KŁ)

H o k !n‘.Rady Parafialnej dziękując za trud wręczyła pastorowi Andrzejowi 
kwiaty

Społeczny Komitet Uhonorowania Pamięci Ofiar Hitleryzmu prosi społeczeństwo 
miasta Turku i byłego powiatu tureckiego o udział w uroczystości odsłonięcia 
i poświęcenia Tablicy Pamięci Turkowian zamordowanych w hitlerowskich 
więzieniach i obozach koncentracyjnych.

NIEDZIELA, 8 CZERWCA 1997 r. 
godz. 10.00, PLAC SIENKIEWICZA

- Msza Św. w Kościele NSPJ w intencji Ś.P. Turkowian zamordowanych 
w hitlerowskich wiezięniach i obozach koncentracyjnych
• po Mszy Św. odsłonięcie i poświęcenie Tablicy Pamięci na ścianie Kościoła NSPJ 
godz. 12.30 KLUB „BARBÓRKA” ul, LEGIONÓW POLSKICH
- Spotkanie byłych więźniów oraz rodzin zamordowanych Turkowian z władzami

Społeczny Komitet Uhonorowania Pamięci Ofiar Hitleryzmu w Turku;
Jan Wesołowski, Lech Kuskowski, Ryszard Pełczyński, 

Barbara tęgosz, Barbara Nowacka. Anna Musialska, 
_____________________ Grażyna Jankowska - Rałyńska, Irena Kozłowska

tku lub odwlekają w nieskończoność po­
trzebne inwestycje (służę dowodami 
z miasta). Urzędnicy odpracowują namię­
tnie wszystkie piątki między świętami po 
to, aby uprawiać lenia podczas cztero­
dniowych weekendów (nasza najnowsza 
narodowa słabość).

Inny przykład. Zadzwoniłem po gaz 
i czekałem na faceta pod blokiem. M yś­
lałem, że mi wniesie butlę na górę, ale mu 
się nie chciało. Może i mógłbym na nim 
to wymusić, ale jak sobie pomyślałem, 
w jakim nastroju on na tę górę z tą butlą 
wejdzie, jak ją z hukiem na podłodze 
postawi, to zrezygnowałem i zataszczy- 
łem ją sam.

A oświata, kultura, służba zdrowia. 
Opowiadano mi kiedyś jak w turkowskim 
szpitalu ludzie łapali żółtaczkę. Otóż zda­
rzało się, że pielęgniarka przygotowywa­
ła zastrzyk w dyżurce i paradowała potem 
z odkrytą igłą przez korytarz. Oczywiście 
miliony zarazków i innych świństw miały 
do tej igły dostęp przez wiele sekund i to 
wystarczyło, aby choremu zaaplikować 
dodatkową przypadłość. A wszystko 
przez lenistwo.

I tak dalej i tak dalej... .
Ten felieton miał być dłuższy, bo 

można by o tych przykładach lenistwa 
pisać w nieskończoność, ale tak napraw­
dę to mnie się też nie chce. Wierszówka 
w tym „Echu” mama, więc co ja tam 
będę się rozpisywał, a co mnie to wszyst­
ko obchodzi, a ja na to siadam.

M ól Lokalny

k

Od dłuższego już czasu chciałem 
napisać felieton o lenistwie. 
O tym, że ludziom się nie chce, że 
olewają, że im „zwisa, lata i powiewa” . 

Dotyczy to wszystkich dziedzin życia. 
Weźmy na przykład politykę. Moja żona 
nie poszła na referendum konstytucyjne, 
bo jej się nie chciało. Okazało się, że 
takich jak ona jest większość. Nie inte­
resują się polityką i nie myślą nawet 
o tym, że może być tak, że to polityka 
zainteresuje się nimi. W latach sześć­
dziesiątych, gdy ktoś nie poszedł na 
wybory, to mógł się spodziewać wizyty 
jakiegoś członka komisji wyborczej albo 
innego ormowca, z pytaniem: —A dla­
czego nie glosujecie obywatelu?

Lenistwo polityczne to krok do dyk­
tatury.

A popatrzmy na gospodarkę lub ad­
ministrację. Ile tu jest do zrobienia, a leni­
stwo można mierzyć hektarami. Banko­
wcom nie chce się udzielać kredytów, 
więc przedsiębiorcy wyzbywają się mają­
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Gdy m ów i się  o  reform ie u bezp ie­
czeń  sp o łeczn ych  - przeciętny P o­
lak uw aża, że  stanie s ię  to  jutro, 
pojutrze. T ym czasem  są  to zm iany dłu­

gofa low e, rozłożone w  czasie  na dziesiątki 
lat. W tedy dopiero zn ikn ie ob ecn y  sy s­
tem  i w szy scy  będą m ieć n o w e em erytu­
ry. - Myli się więc ten, kto sądzi, że jutro 
położę na stole dokument i powiem: oto 
macie oczekiwaną reformę emerytalną - 
podkreśla prof. Jerzy Hausner, p ełn om oc­
nik rządu ds. reform y zab ezp ieczen ia  spo­
łeczn ego . - Najpierw trzeba wprowadzić 
zmiany konstruujące przyszły system. Ale 
musimy się spieszyć. Jeżeli chce się re­
formę uruchomić od 1 stycznia 1999 r., to 
jeszcze ten parlament musi uchwalić co 
najmniej trzy ustawy: o wykorzystaniu 
mienia Skarbu Państwa na finansowanie 
reformy, o funduszach emerytalnych oraz

Przygładził jeszcze raz przerzedzone w ło­
sy, poprawił krawat. N owy sobie kupił, 
specjalnie na tę okazję, od Wietnamczy­
ka na bazarze. Koszulę też miał świeżutką, 

dopiero co upraną, sąsiadkę poprosił, upra­
sowała. B ył z  siebie zadowolony. Przeciąg­
nął przed lustrem te swoje 170 cm, uśmiech­
nął się. Nawet nie było widać, że ma braki w  
uzębieniu. Westchnął tylko, patrząc na fry­
zurę, a raczej jej brak, ale szybko uznał, że i 
tak jest bardzo pociągający. Wziął kwiaty i 
dwie półlitrówki. Pan Marek, lat 35, budow­
laniec, zamierzał się  oświadczyć. Zamknął 
drzwi i ruszył do domu wybranki.

Tuż przed wejściem do jej mieszkania po­
czuł lekkie zdenerwowanie. Ze środka docho­
dziły dźwięki, świadczące o tym, że ukocha­
na nie jest sama. W łaściwie nie było w  tym 
nic dziwnego, bo kobieta lubiła towarzystwo, 
ale jakoś dziś pan Marek wolał z nią zostać 
sam na sam. Wszedł. Pani Agata zdziwiła się 
na widok pana Marka. - Coś ty taki wystrojo­
ny? - spytała z podziwem. - Jak szczur na ot­
warcie kanału - zażartował sobie pan Andrzej, 
który był jedynym gościem. Mężczyzna pu­
ścił ten dowcip mimo uszu. W ręczył kwiaty, 
postawił wódkę na stole. Gospodyni umiała 
się znaleźć, szybko przyniosła coś do zjedze­
nia. Usiedli we trójkę, wypili zdrowie pani 
domu. Pani domu, lat 45, krótko zachodziła 
w głowę, czemuż to Marek taki wypięknio­
ny. Lubiła towarzystwo, gwar i śmiech, nie 
była też od tego, by nie wypić. M oże Marek 
ma urodziny? A le nie, przecież chwalił się 
zawsze, że on, Strzelec, każdą ustrzeli, to pe­
wnie gdzieś z grudnia jest, a tu kwiecień, i to 
trzynasty... Wzdrygnęła się. Zawsze wierzy­
ła w pechowe daty. A le szybko o tym prze­
czuciu zapomniała. Zabawa była taka w eso­
ła...

Kapitał na
0 pracowniczych programach emerytal­
nych. W przeciwnym razie zmiany da się 
wprowadzić nie wcześniej niż od roku 
2000.

3 filary
P o reform ie nasza  em erytura b ęd zie  

pochodzić  z  3 źródeł. Przede w szystk im  
ze  zreform ow anego Z U S  (filar I), na któ­
rego konto trafi jednak ty lko 80%  skład­
ki, b ow iem  20% zasili kapitałow e fundu­
sze  em eiyta lne (filar II), otwarte dla każ­
d ego  zatrudnionego. P ieniądze n ie będą  
w ięc  ju ż  „leżakow ać", a le zostaną zain­
w estow an e i pom nożone, b y  zapracow a­
ły  na pokaźną c zęść  em erytury po latach.
1 w reszc ie  każdy b ęd zie  m ó g ł w ybrać fi­
lar III i u b ezp ieczyć s ię  na ży c ie  dodat­
k o w o  np. w  fttnduszach u b ezp ieczeń , or­
ganizow anych  przez pracodaw cę, w  fun­
duszach pow iern iczych , w  zakładow ych  
lub b ran żow ych  program ach em eryta l­
nych.

Kontrowersje - rozbieżności
W praw dzie w sz y sc y  partnerzy sp o łe­

czni w  K om isji Trójstronnej na ostatnim  
je j posied zen iu  jed n o g ło śn ie  uznali trzy- 
f i la r o w y  s y s te m  u b e z p ie c z e ń  s p o łe ­
cznych , jed n ak że istn ieją  różn ice zdań co  
do koncepcji w ykorzystania p ien ięd zy  z  
pryw atyzow anych  przedsiębiorstw  na c e ­
le  reform y.

emeryturę
P o n iew a ż  do Z U S  w p ły w a ć  b ęd z ie  

m niejsza składka, na pew no pow stanie de­
ficyt finansow y i bez dodatkow ych  p ie ­
n ię d z y  zab rak n ie  śro d k ó w  na b ie ż ą c e  
emerytury. Rząd proponuje w ięc  sfinan­
sow ać deficyt z  w p ły w ó w  z  pryw atyza­
cji. „Solidarność" ch ce  natom iast innego  
zasilen ia  system u em erytalno-rentow ego, 
p o le g a ją c e g o  na p o w sz e c h n y m  u w ła ­
szczeniu . - Pieniądze z prywatyzacji po­
winny pójść za ludźmi do funduszy eme­
rytalnych - m ów i E w a T om aszew sk a  z  
„S". - Każdy dorosły Polak, zarówno pra­
cownik jak i emeryt, otrzymałby bon in­
westycyjny, którego wartość zależna by­
łaby od stażu pracy. Proponujemy 5 kate­
gorii stażowych, odpowiadających czaso­
wi zatrudnienia i uprawniających do od­
powiedniej procentowej części bonu uw­
łaszczeniowego. Przepracowałeś 40 lat - 
dostaniesz cały bon. Potem odpowiednio 
wartość bonu zmniejszyłaby się o 20%przy 
stażu pracy mniejszym o kolejnych 10 lat. 
Po co natomiast zasilać filar 1 masą ano­
nimowego pieniądza z prywatyzacji?

E ksperci szacują , ż e  z  pryw atyzacji 
4 0 0  przedsiębiorstw  m ożna uzyskać ok. 
4 0 0  m in now ych  złotych  - Prywatyzacja 
też musi być pilnie powiązana z finanso­
waniem reformy emerytalnej - m ów i prof. 
Hausner. - Pilnie, ponieważ procesu tego

W pewnym momencie, kiedy już butelki 
pokazały dno, pan Marek poprosił pana An­
drzeja, żeby sobie poszedł do domu. Pan An­
drzej, porządnie podpity, nie bardzo miał 
ochotę opuścić w esołą kompanię. - Zjeżdżaj, 
bo się wkurzę! Ja tu się będę Agatce oświad­
czał! - krzyknął wreszcie pan Marek. Poten­
cjalna narzeczona nie w ierzyła w łasnym  
uszom. Wprawdzie Marek nie był wstrząsa­
jąco piękny, a prawdę powiedziawszy, był go­
rzej niż przeciętny, ale to zawsze chłop, i o 
tyle lat młodszy! Pani Agatka umiała też spo-

- rechotał w  kółko 37-latek. I nie miał zamia­
ru wychodzić i tracić dobrej zabawy. Nawet 
pani domu nie mogła go wyprosić, choć i jej 
się do oświadczyn, jak i panu Markowi, spie­
szyło. Pan Marek krzyczał na znajomka, szar­
pał go, wreszcie złapał ze stołu nóż. Pan An­
drzej wciąż się śmiał. Przestał dopiero wte­
dy, gdy został drugi raz trafiony nożem. Ale 
Marek już się  tak w ściekł, że nie m ógł się  
opanować. Wezwane przez oprzytomniałą pa­
nią Agatę pogotow ie zabrało poranionego 
m ężczyznę z nożem wbitym w plecy do szpi-

Mordercze oświadczyny

jrzeć na siebie obiektywnie. Otyła, dzieci 
mieć nie może, nogi krótkie i grube - no tyle, 
że ma piękne oczy, duży biust i ładnie śpie­
wa. I jeszcze to mieszkanie, kiepska dzielni­
ca, co prawda dwa pokoje są, no ale żeby 
chcieć się żenić!?

Pan Andrzej też jakoś nie mógł uwierzyć. 
- Łysemu wym oczkowi ślubu sie zachciało!

tala. Mimo natychmiastowej pomocy lekar­
skiej, nie udało się uratować pana Andrzeja. 
Zmarł w trakcie operacji. N iedoszły narze­
czony został zatrzymany. Zanim go policjan­
ci wyprowadzili, zdążył się oświadczyć.

- Ja bym tam go zwolnił - powiedział je ­
den z  sąsiadów. - Kto to słyszał, żeby w oś­
wiadczynach nrzeszkadzać!

nie można wstrzymywać.

tu. i'
cym mają zostać sprywat)’-1 
kolosy jak m.in. Bank Handle 
Miedź, Telekomunikacja Polsf 
raz nie zwiąże się znaczącej ® j f  

wów z ich sprzedaży z cefo^ 
czeń, te pieniądze zostanąs> 
ne na cele bieżące. t

Kogo obejmie refor(|1 j 
I to kolejna sporna kwesty 

em eryci, sły sząc  o  reformie
ką i w zruszają ramionami:
chodzi, n ie  nam  przypadnie n<Jjj 
tura". M łodzi zaś n ie  zawsze^ 
taką przezornością, by już ter 
za b ezp ieczen iu  sw ojej dalekiJT 
T ym czasem  rząd ch ce, by 05' "M 
na dw a sposob y  (w  systemie ów 
nym  i kapita łow ym ) było 0  ̂ f i  
dla w szystk ich  p racow n ik ó^  Up 
sk o ń czy li 30  roku życia. J  
proponuje dać szanse także 05 j ie, 
lat. S zan sę  dla w ie lu , a nie,-, ^  
czn y ch . B y  m o g li wybiel* -j ^ t 
otrzym ać przyszłą  em erytuj . 
też  d o b ro w o ln ie  zaczn ą  ° sZl 
funduszach emerytalnych- ,j|*i

N a razie zesp ó ł problem0''1̂  jitp, 
m y K om isji Trójstronnej nad% jjjal
cow ał nad poszczególnym 1 U- 
m i. Rząd zatw ierdził już Pr°i) ^ 
o w ykorzystaniu  m ienia Sk% ^  
na ce le  reform y i teraz po p02-1 j.
n ii KT prześle go  do Sejm%, ^
dobnie rząd zaakceptuje też 
jek t ustaw y o  funduszacheI11 ^
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jest prosta - robią to właśnie j
;Z< )  Vności. Jeśli uda im się prze: 

i rzucić w  przód, przeży'v* J ^  
ne emocje. Tego typu emocj1 ^
bilizowanym życiu Mela |
stanawia wbrew rozsądko"^ p
życiow y skok. Udana 
chający rodzice, piękna i 
na, nowo narodzony potome
w nosć. W ydawałoby  
człowieka to szczyt marzeń-
dla Mela to wciąż mało.
goś szuka, czegoś mu bmk0̂ 1
wiadamia sobie, że owym
ludzi odpowiedzialna 
na św iecie - biologiczni I®®1,



wzmagającej napięcie gry m iłosnej, zakoń­
czonej pełną satysfakcją, można przyrów­
nać do 5-kilom etrowego spaceru, zakończo­
nego krótkim, 100-m etrowym  biegiem  do 
dojeżdżającego w łaśnie z  przystanku auto­
busu. A  w ięc jest to rodzaj treningu z w szy­
stkimi jego  zaletami. Ciśnienie krwi nieco  
się  podnosi, serce uderza szybciej, układ 
krążenia zostaje pobudzony. Jednocześnie 
uruchomione zostają m ało zazwyczaj w y­
korzystywane grupy m ięśni, a płuca, dzię-

wniejsze. N ie  trzeba przy tym dodawać, że  
testosteron własnej produkcji jest znacznie 
skuteczniejszy od hormonu podawanego w  
zastrzykach. N aw et przy zaburzeniach w  
krążeniu, podw yższonym  ciśnieniu krwi i 
niedom aganiach serca całkow ity zakaz sek­
su - to zbrodnia. M oże przysporzyć więcej 
szkodliwych napięć niż sama zabawa w  łó ż ­
ku. Od tego chroni nas zresztą przewidzia­
ne przez mądrą naturę znużenie po akcie. 
A  o tym , że  seks jest naprawdę zdrowy i

Dwie strony medalu
38% respondentów seks to  

rjk^yjetnność, zaspokojenie po- 
J J  ““obow iązekm ałżeński(9%). 

0,ak i Polka deklarują że up­
rę P^ynajmniej dwa razy w  ty- 

Jitii^‘esiąty w cale tego n ie robi. 
^ają więcej partnerek i dłużej 

jjjjt ̂ ksualnie aktywni. U waża-
i ipr(k 'ej doświadczonych w  tej 

Hp0] SzVch „profesjonalistów", 
są zadow oleni ze sw ego  

i e8°, co deklaruje 64% m ęż- 
Kobiet.

m ^ ^ k ic h  seksuologów  twier- 
Kj “onnonalna i inne środki an- 
^ 3  które uw olniły kobiety od  

% bie . ś c ia n ą  c ią ż ą  sprawiły je- 
Ze m ają o n e  teraz w o b ec  

C 10*  znacznie w iększe w ym a­
r z  tą“le pod w zględem  w łaśnie sek- 

Rh;1,1 Seks, uważają inni, m a po­
l s z c z y z n ,  obniżać ich spra- 
îe a nawet i... zabić.
■ w°ic'e się, panowie!
T^gląda zu p ełn ie  in a czej. - 

* 'sliu3 .to. 'ekarstwo na w ie le  w a- 
M%o?SC*~ m° w ' dr Leopold Szaf-

Seks szkodzi?

8 - Z badań w ynika bo- 
e uprawianie seksu jest 
i to tak dalece, że w ięk- 
ca go nawet sw oim  pa- 

rzeszli np. zaw ał serca, 
fyw  na organizm pow oli

ki szybszem u oddechowi czerpią więcej tle­
nu. Wzrasta też poziom  m ęskiego hormo­
nu p łc iow ego  - testosteronu, który przez 
w ielu  endokrynologów nazywany jest hor­
m onem  zdrowia. To dzięki niemu m.in. kró­
cej goją się  rany, a m ięśnie stają się  spra­

m ężczyźn ie  nie szkodzi, św iadczy  m .in. 
szybki powrót do normy w szystkich  fun­
kcji organizmu i określających je  wartości 
- ciśnienie, rytmu serca, oddechu. Szybszy  
niż  po znacznym  w ysiłku  sportowym . A  
w ięc, panowie, hop do łóżka i oddawajcie

s ię  m iłosnym  rozkoszom . N ie  tylko dla 
przyjem ności, ale i dla zdrowia.

Jak kochać się, to tylko o 8.00
Tradycją stało się, że m iłość uprawia się  

w  łóżku, a jeśli tak to oczyw iście w  sypial­
ni i w ieczorem , kiedy idziem y spać. Tym­
czasem  nie ma gorszej pory na m iłość - 
twierdzą seksuolodzy. M ężczyzna ma naj­
w iększą ochotę na seks o 3 nad ranem. W y­
stępuje w tedy u n iego  n iekontrolow any  
w zw ód i m ógłby w ów czas uprawiać m iłość. 
N iestety jego  partnerka o  tej porze najchęt­
niej jeszcze śpi i nie w  g łow ie jej amory. 
N a pełnych zaś obrotach gruczoły p łciow e  
pracują już m iędzy godziną 8.00  a 9.00. I 
to doskonała pora na m iłość. Taki szczyt 
m ożliw ości nie zdarzy się  nam już w  ciągu  
doby. N o, m oże jeszcze ze  dwa razy zagra­
ją  w  nas zm ysły. M iędzy 15 a 16 nie po­
w inniśm y raczej flirtować, chodzić na ran­
dki, ani się kochać, wtedy dopadnie nas kry­
zys. A le już m iędzy godziną 17 a 18 nasze 
organizmy będą znów  gotow e do m iłosnych  
igraszek w  łóżku. Te 60  minut m oże stać 
się  czasem  prawdziwej rozkoszy. Zegar p o­
żądania został bow iem  znów  uruchom io­
ny.

A w tym cały jest ambaras,
żeby dwoje chciało naraz...

Zdaniem doktora Szaffańca na m iłość ni­
gdy nie jest za późno. To nieprawda, że  jest  
on przywilejem  tylko m łodych. Uprawiać 
seks można w  każdym  wieku. To bardzo 
indywidualna sprawa i nie poddająca s ię  ża­
dnym regułom ani schematom. A le jak po­
w szechnie w iadom o, kobieta zaw sze m o­
że, ale nie zaw sze chce, a zaś m ężczyzna  
zaw sze chce, ale nie zaw sze m oże. Inne jest 
bow iem  zapotrzebowanie na seks w  zależ­
ności od płci. D ziew czyny wprawdzie do­
jrzewają w cześniej, ale chłopcy pierwsi od­
czuw ają popęd seksualny. M ężczyźn i są  
najbardziej sprawni w  łóżku m iędzy 17 a 
24 rokiem życia. Potem ich „kondycja" spa­
da i po 65 roku życia w iększość panów w  
ogóle  rezygnuje z  seksu albo przynajmniej 
bardzo sporadycznie sobie o  nim przypo­
mina. Kobiety natomiast sw oją seksualność 
przeżywają jakby falami: pierwsza rozpo­
czyna się około 17-18 roku życia, druga po 
trzydziestce, a trzecia tuż po czterdziestce. 
1 starsze panie po prostu dłużej są aktywne 
seksualnie. N ieraz nawet odkrywają w  so­
bie prawdziwe żądze dopiero w  w ieku do­
jrzałym .

lubimy difenbachie
JUlScłi;.

(Lieffenbachia) to bardzo 
’ł \ ą  e 1 tatwe w uprawie rośliny

(o/°We' Ich nazwa prawdopo- 
10c* nazw*s'ca J°sep'ia  D icf- 

jp>. ne8°  ogrodnika cesarza au-

“prawianym gatunkiem jest■ 1 Hau B p i
(D ieffenbachia se- 

* k. °kazałe difenbachie ma-
- - j  >iui\uaci i liście dłu- 

r s0(;tTtl- Rośliny te szybko rosną 
JJS d0\r°CZn'c). ale starsze okazy 

liście. Są też odmiany 
dorastają tylko do 

Cm> za to silnie się  rozkrze-

U < V obrze rosną w lekkiej żyz- 
^ a ś n y m  (pl 14,5-5,5). 

U\vn2ari'ęa ziemi kompostowej, 
Łj^oporęji 1:1:1. N a dnie do- 
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iN ie v  adzam y od lu tego do  
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I N ;9s t a r s z o i w .  u ....

> ^ ąniemal całkowicie żółte 
51 Ziej |edynic obwódka na ich

l i J C ' - 2'3lata. Bardzo
V N p o H .rCZy w ym ieniać w ie- 
 ̂frto u ł°ża. M iejsce dla difen-
Wąj'2 Jasne, ale nie bezpośre- 

^  Najwięcej światła po- 
Ppian/^^ch prawie żóhych lub■ ---J --------

niałą ilością żółte-
a f W z e ś n i e  są one bar- 

"Cc Promienie słoneczne.

Difenbachie są ciepłolubne - najlepiej ro­
sną w  temperaturze 17-25 °C . Trzeba też pa­
miętać, że difenbachie są bardzo wrażliwe 
na przeciągi. Rośliny te należy regularnie 
podlewać, tak aby miały stale wilgotne pod­
łoże. Jeśli stoją w  ciepłym  pomieszczeniu, 
wymagają dużej w ilgotności powietrza, co  
najprościej zapewnić, często zraszając ich li­
ście najlepiej w odą miękką lub przegotowa­
ną. Trzeba też regularnie usuwać z  liści kurz 
mokrą, miękką ściereczką. Zbyt duża w il­
gotność zarówno podłoża, jak i powietrza 
przy niskiej temperaturze sprzyja rozwojo­
wi chorób bakteryjnych i grzybowych. D i­
fenbachie nawozim y od stycznia do marca 
raz w  miesiącu, najlepiej słabym roztworem  
naw ozów  organicznych. Od kw ietnia do 
września zasilamy je  częściej - odmiany nis­
kie co  3-4 tygodnie, w ysokie zaś co  10 dni, 
stosując nawozy o malej zawartości azotu. 
Jesienią roślin w ogóle nie dokarmiamy.

Czy difcnbachia jest niebezpieczna?
Difenbachie zaliczane są do roślin trują­

cych, ponieważ ich sok ma silne działanie 
drażniące. Wbrew rozpowszechnionej opi­
nii nie zawiera on jednak strychniny. Difen- 
bachia wytwarza przede w szystkim  dużą  
ilość kryształów szczawianu i wapnia. Wła­
śnie z tego powodu sok difenbachi stanowi 
zagrożenie dla człowieka. Kryształy te w  po­
staci maleńkich igiełek wbijają się w ciało, 
powodując obrzęki i odczyn zapalny.

Po dotknięciu zranionej difenbachii na 
skórze pojawia się m iejscowe zaczerwienie­

nie, czasem  występują pieczenie i bolesność, 
rzadziej pęcherze. Dlatego prace przy difen­
bachii należy w ykonywać w  rękawiczkach.

M oże się zdarzyć, że  ktoś przypadkowo 
w eźm ie do ust kawałek rośliny. Silne pie­
czenie powoduje, że zostaje natychmiast od­
ruchowo wypluty. M im o to przez pew ien  
czas utrzymuje się  lekki obrzęk warg, jam y 
ustnej i języka oraz nadmierne 
w y d zie la n ie  s ię  śliny . Warto 
wtedy ssać kawałek lodu, co ła­
godzi d o leg liw o śc i. Jednakże 
zaw sze trzeba się liczyć z m oż­
liw o śc ią  w ystąpienia obrzęku  
krtani, który utrudnia oddycha­
nie, a niekiedy nawet powoduje 
uduszenie.

Jeżeli sok lub kawałek rośli­
ny zostanie połknięty, w yw ołu­
je  uszkodzenie przełyku i żołąd­
ka. Jeśli dolegliwości są silne na­
leży niezwłocznie w ezw ać leka­
rza.

Gdy sok dostanie się do oczu, 
dochodzi do silnego łzawienia, 
pieczenia i zmniejszenia ostro­
ści widzenia. W czasie obrywa­
nia liści lub cięcia pędów, nie na­
chylajmy się w ięc nisko nad roś­
liną lub róbmy to w  okularach. 
Podrażnione oczy przemywamy 
bieżącą wodą przez kilkanaście 
minut, ew entualnie zasięgam y  
porady okulisty.

Sok z  difenbachii jest szcze­
gólnie niebezpieczny dla małych 
dzieci. M ogą one łatwo ulec za­
truciu, na przykład bawiąc się  
opadłymi liśćmi.

O tym, że difenbachia jest trująca, w ie­
dziano już od dawna. Z łą sławę zdobyła w  
w ieku XVII i XVIII, kiedy to jedną z kar 
stosowanych przez plantatorów brazylijskich 
było zmuszanie niewolników do żucia jej li­
ści. Nazywaną ją  w ów czas „niem ą rośliną", 
ponieważ powodowała długotrwałe trudno­
ści w  m ówieniu i przełykaniu.



P oszczegó ln e eta p y  w a lk i zaw od­
n ików  urozm aicane były  pokazam i 
k arate . N iek tó re  z n ich  przypom ina­
ły  b a let. N a jw ięk szy  zach w yt w yw o­
ła ł pokaz G osse M eerstra  z H olandii, 
który g łow ą  połam ał o siem  betono­
w ych  p łytek .

Z apierające dech w  p iersiach  w a ­
lk i fin a łow e obfitow ały  w  n ajd ras­
ty czn iejsze  ciosy, k ontuzje  i dogry­

w ki. O sta teczn ie  Polacy zdobył* ® 
sze ść  m edali: dw a z łote, trzy  srebra 
i jed en  brązow y. , .

W  drodze pow rotnej turkowia®- 
zach w ycen i M istrzostw am i Eurri? 
og ląd a li n agran e n a  kasecie M*'- 
rzo stw a  Ś w ia ta , d z ie lili s ię  'vraZf 
niam i.

A nna Zawad**

Klub S portów  i S ztuk  Walk

Byliśmy na mistrzostwach
W nocy 24 maja sprzed Klubu Sportów i Sztuk Walk wyjechał autokar z przeszło pięćdziesię­
cioma członkami i sympatykami klubu. Celem podróży było kibicowanie polskiej reprezentacji 
biorącej udział w Mistrzostwach Europy Kyokushin Karate, 
odbywających się w gdańskiej hali ,,Olivia”.

P ierw szą  w ie lk ą  a trakcją  d la  m ło­
dych  tu rk ow ian  b y ła  restau racja  
M cD onald , m ieszcząca  s ię  tu ż  obok  
h a li. D o niej te ż  sk iero w a li p ierw sze  
kroki po sześciogod zin n ej jeźd z ie  au ­
tokarem . C zęść z  n ich  od razu  k u p iła  
sob ie tzw . ze sta w  d la  d zieci - z zab a­
w ką, aby m ieć p a m ią tk ę  z M cD onal- 
da. Inn i porów nyw ali cen y  i w ielkość  
ta m tejszy ch  ham burgerów  do tych , 
które m ożna kup ić w  T urku. Po n aje­
d zen iu  s ię  grupa ru szy ła  do h a li 
„01 iv ia ”. A  tu taj d ruga  n iesp o d z ia n ­
k a  - ja k a  ta  h a la  w ielka! G dy k ib ice  
w ybrali s ię  n a  p o szu k iw a n ie  sw oich  
m iejsc n a  w idow ni, ja  poszłam  do 
biura  prasow ego odebrać sw oją  
akredytację. N ied łu g o  potem  p ozna­
ła m  s iłę  id en ty fik atora  z d użym , cze­
rw onym  n a p isem  „ P R E S S ”. W szę­
dzie  p ełn o  ochroniarzy, zak az w s tę ­
pu  d la  k ib iców , a  tu  każdy po spoj­

rzen iu  n a  id en ty fik ator u stęp u je  
m i z drogi.

M istrzo stw a  rozpoczęły  s ię  od 
pozdrow ień  św iatow ej s ła w y  k a ­
rateków : najw ażn iejszego  Sho- 
k ei M a tsu i - przew odniczącego  
M iędzynarodow ej O rganizacji 
K arate  K yokush in  (n astęp cy  
M a su ta tsu  O yam a - za łożyc ie la  
tej organizacji), A ndrzeja  D rew ­
n ia k a  (za łożycie la  p o lsk iego  k a ­
rate). N a stęp n ie  n a  m atę  w y sz ły  
rep rezen tacje  ek ip  d z iew ię tn a s­
tu  p ań stw .

P odczas w a lk  e lim in acyjn ych  
n a jw ięk szy  ap lau z  publiczności 
w yw oływ ali p o lscy  zaw odnicy. 
K ibice w yk rzyk iw ali ich  im iona, 
n a  tryb u n ach  rozlega ły  s ię  od­
g ło sy  trąb ek , bębenków  i p isz ­
cza łek , a  n a  decyzje sęd ziów  re­
agow ali bądź d łu g im i i g łośn ym i 
ok la sk a m i, bądź gw izdam i.

kuje d yrek torow i Elektro''. 
W acław ow i H arasnem u za ufl 
s tęp n ien ie  au tob usu .
Klub S portów  i S ztuk  Walk 
p rasza  na m istrzostw a  woje*
d ztw a  k on iń sk iego , k tóre odW 
d ą  s ię  8 czerw ca  o godz. 
w  SP  n r 5

100

Najgłośniej kibicowali turkowianie
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Komplet dla Władysławowa
Z Mistrzostw Województwa Konińskiego w biegach 

przełajowych do lat 13 rozgrywanych w Morzysławiu, 
reprezentanci SP Władysławów wrócili z kompletem medali.

W zawodach rozgrywanych w ra­
mach WIMS w K oninie/M orzysławiu  
wystartowało 560 zawodników, rywali­
zując o miano najlepszego zespołu na­
szego województwa w drużynowych 
biegach przełajowych. W wyniku elim i­
nacji rejonowych prawo startu w mist­
rzostwach uzyskały dwie pierwsze dru­
żyny reprezentujące szkołę w kategorii 
wiekowej: jedenastolatków, dwunasto­
latków oraz trzynastolatków wśród dzie­
wcząt i chłopców. Pierwsze do zmagań 
sportowych przystąpiły dziewczęta 
z klas IV. W tej grupie wiekowej re­
prezentantki SP Władysławów zajęły 
wysokie II miejsce. W skład „srebr­
nego”  zespołu weszły: Ewelina Krych, 
Ewa Adamek, Monika Jaśniewska, 
Barbara Malesza, Izabela Iciek, Jus­
tyna Krzyżostaniak, Edyta Pokrywie- 
cka, Anna Matuszak, Natalia Witko­
wska, Anna Szewczyk - trener Maryla 
Urbaniak. Zapewne zachęceni przykła­
dem koleżanek, chłopcy ze SP Włady­
sławów starujący również w kategorii 
klas IV walcząc dzielnie na całej trasie 
biegu uplasowali się na III miejscu. 
W skład zespołu weszli: Robert Bąko- 
wski, Andrzej Czaja, Dawid Kurczo- 
ba, Tomasz Łojewski, Piotr Łaszcz, 
Bartłomiej Maciaszek, Paweł Król, 
Ryszard Wróbel, Marcin Szczeciński, 
Tomasz Darul, Damian Staciwiński- 
rez. Dzieci do startu przygotował Zyg­

munt Kurtiak. Natomiast najlepszy 
występ zaliczyły dziewczęta klas V, 
zdobywając I miejsce i tytuł mistrza 
województwa w drużynowych biegach 
przełajowych. Mistrzowska drużyna 
wystąpiła w składzie: Sylwia Kordyle- 
wska, Justyna Kwiatkowska, Agniesz­
ka Marciniak, Agata Płuciennik, Ag­
nieszka Pokrywiecka, Anita Pietrzak, 
Lucyna Słodzińska, Marzena Łojews- 
ka, Katarzyna Banak, Marta Wojdak 
rez., Monika Brzezińska rez. - tener 
Maryla Urbaniak. Szkoda tylko, że 
pewne obiektywne trudności przeszko­
dziły w udziale w zawodach reprezen­
tantom SP 1 Turek oraz SP 3 Turek, bo 
mogliby się reprezentanci naszego rejo­
nu poszczycić zapewne większą ilością 
zdobytych medali. M.W.

Deszczowa aura oraz przenikliwe 
zimno nie przeszkodziły młodym 
sportowcom z Turku w udowodnieniu 
swojej przewagi podczas Mistrzostw 
Województwa Konińskiego w trójboju 
lekkoatletycznym.

Potwierdzili
przewagę

Zawody, odbywające się na stadionie 
w Koninie /  Morzysławiu w ramach 
WIMS, zgromadziły czterdzieści sześć 
drużyn, wyłonionych w eliminacjach 
rejonowych, a reprezentujących szkoły 
podstawowe województwa konińskie­
go. Zawodnicy startowali w trzech kon­
kurencjach: biegu na 60 m., rzucie piłe­
czką palantową oraz mieli wykonać trzy 
skoki z miejsca. O ostatecznej kolejno­
ści w zawodach decydowały najlepsze 
rezultaty osiągnięte przez pięciu zawod­
ników z sześcioosobowej reprezentacji. 
Wśród faworytów do tytułu mistrzows­
kiego najczęściej wymieniane były ze-

1 0

społy chłopców ze SP 3 Turek otf 1 ̂  
4 Turek. Znalazło to potwiem2̂ - 
w ostatecznej kolejności zajętych 
w zawodach, drużynę „trójki” i 
ki "rozdzielili na podium tylko

SP JV!'

o IB <  
i.

witkowianie. O dużym pechu 
tomiast m ówić dziewczęta ze 
kona, które przegrały walkę o 
ce zaledwie trzema punktami- ^ 
wski zespół SP 3 Turek wystąp® u  
wodach w składzie: Emil * ,e uji 
(zdodywca największej ilości P1 ^  
w drużynie), Marcin Sylwestrza*^! 
riusz Adamek, Artur BrU<*>^J  
Durkacz, Jacek Święcicki, 
Klempa rez. - trener Janusz Pe| 
Natomiast w drużynie SP 
zdobywców brązowego medalu a 
pili: Szymon Śmietana (naj!<-’Ps 
wodnik zespołu), Jordan
Krzysztof Małolepszy, Rafał 
Mateusz Radtke, Dariusz Drze yt' 
Damian Zioła - trener Maria5 ^  
chowicz.

Z Mara
Tomasz Zydorkiewicz z tur^°rip®

go „Maratonu” pobił własny 
życiow y na otwartym stadiom®’ ^  
w zw yż 200 cm, podczas mity0 
atletycznego w Łodzi. Choć T° 
jeszcze juniorem młodszym. t0 :ej9 
ten pozwolił mu zająć drug>e ,) 
w kategorii seniorów.

Marcin Panfil (również f  
Turek), wraca do pełni sił P° 
niedawno kontuzji. Podczas sp  ̂ *
nu kadry narodowej, który oc^'^v tś“ 
Wrocławiu, zajął szóste miejsce J  
na 5 km z czasem 14,17 min-

4  V IEcho Turku
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■ojedynek lidera B * klasy z czwartą drużyną tych rozgrywek, 
îmo brzydkiej pogody przyciągnął na stadion w Dobrej ok.

kibiców. Oczekiwano zaciętego, stojącego na dobrym 
poziomie spotkania. Tymczasem zawodnicy obu drużyn zbyt 
często używali w walce słów zamiast nóg.

N a  d ru gą  połow ę dobrzanie w y sz li 
z ogrom ną w o lą  p ok on an ia  przeciw ­
n ika . E fek tem  był gol zdobyty ju ż  
w  5 m inucie  przez S zczep an iak a . 
K olejna bram ka d la  „W ichru” zd a­
w a ła  s ię  w is ieć  n a  w łosk u . W 63  
m in u cie  k ib ice w z n ie ś li okrzyk  rado­
ści po strza le  J esio n k a , a le  p iłka  
p rzesz ła  tu ż  obok słu p k a. T ym cza-

. .̂Wicher”: M arek W ojciech ow s­
ki Zbigniew G ręzick i, K rzysztof  
ybańczyk (od 87 m in . J er zy  Mi- 
81ąk), Jerzy  S zw an k ow sk i (od  46  

Paw eł L eśn iew sk i), W łodzi- 
?ier* F ilip czak , Z bign iew  
J a n k o w sk i, A ndrzej W ielgór- 
. ’ Tadeusz S zczep an iak , Da- 

Jusz P aw lak  (od 68 m in . Jerzy  
®siołowski), M ariusz Jes io n ek , 

^Womir W ielogórski.

uBaszta”: P io tr  W oźniak, To- 
°?®Sz M iśkiew icz, R afał M uszyń- 
j > Piotr M arciniak , P rzem ys­

ki' Frącek, K rzysztof Wypy- 
*yński, J arosław  W ypyszyński, 
0|ńasz W ypyszyński, J a cek  

^°dzicki, M aciej T yłki, W itold  
*Hcek.

Sęd:ziował: P a w eł D rop iń sk i

.^bie drużyny rozpoczęły sp o tk a ­
my6 z dużym  d la  s ieb ie  resp ek tem .

ftUarę u p ływ u  cza su  obie drużyny  
j,raz częściej i pew niej a takow ały .

ealne sytuacje do zdobycia b ram ki 
myPtzepaścili: d w u k rotn ie  T om asz  
p % szy ń sk i z „ B a szty ” i D ariu sz  
^ l a k  z „W ichru”. J ed y n y m  uspra- 

edliwieniem  n iep ew n y ch  poczy­

N erw ow e d erb y
n a ń  n a p a stn ik ó w  było n am ok n ięte , 
ś lisk ie  boisko, po którym  p iłkarze  
poru sza li s ię  m om en tam i n iczym  ły ­
żw iarze figurow i.

W  24  m in u cie  M aciej T yłk i podał 
sp rytn ie  do K rzysztofa  W ypyszyńs- 
kiego, k tóry  n ie  m ia ł problem ów  
z p ok on an iem  bram karza gospoda­
rzy. W  trzy  m in u ty  później przed  
sz a n są  zdobycia w yrów nującego go­
la  sta n ą ł P aw lak , a le  ponow nie jej 
n ie  w yk orzysta ł, przenosząc p iłkę  
ponad bram ką. W  35 m in u cie  Jaro­
s ła w  W yp yszyń sk i zdecydow ał s ię  
n a  sa m o tn ą  akcję. M inął dwóch  
obrońców  „W ichru” i p osła ł p iłkę do 
bram ki pod brzuchem  in terw en iu ją ­
cego W ojciechow skiego.

W  końców ce m eczu  gra s ię  za o st­
rzyła . Ż ółtą  k artk ę  za  fau l ujrzał 
Z bigniew  S zw a n k o w sk i z Dobrej 
oraz M arcin iak  i F rącek  z U n iejow a  
za  k rytyk ow an ie  decyzji sędziego. 
G ra zrobiła  s ię  je szcze  bardziej n er­
w ow a, k ied y  W ielogórsk i zdobył d la  
„W ichru” k on tak tow ego  go la  w  40

sem  w  70 m in u cie  G ręzick i popełn ił 
błąd. C hcąc go n ap raw ić sfau low ał 
n a p a stn ik a  gości n a  polu  karnym . 
F rącek  bez problem ów  w yk orzysta ł 
J e d e n a s tk ę ”. Za p rzytrzym yw anie  
T om asza  W yp yszyń sk iego , sęd zia  
u k ara ł żó łtą  k a rtk ą  U rbańczyka  
z Dobrej. K olejny b łąd obrońcy, tym  
razem  U rbańczyka, k o szto w a ł „W i­
cher” u tra tę  czw artego  gola. Jego  
strze lcem  był w  81 m in u cie  T yłki. 
K ońców ka m eczu  była  bardzo n er­
w ow a. P iłk arze  obrzucali s ię  e p ite ta ­
m i, k ib ice b lu źn ili n a  sędziego . Za 
n iep otrzeb n e d ysk u sje  drugi żółty  
karton ik , a  w  efek cie  i czerw ony  
zobaczył Z bigniew  S zw an k ow sk i 
i m u sia ł zejść z bo iska . T uż przed  
gw izd k iem  kończącym  m ecz, czer­
w o n ą  k a rtk ą  za  n iesp ortow e zach o­
w a n ie  u k aran y zo sta ł F ilipczak . I s t­
n ia ła  obaw a, że k ib ice z linczują , ich  
zdan iem , n ieob iek tyw n ego  sędziego . 
N a  szczęśc ie  n ie  doszło  do rękoczy­
nów  i skończyło  s ię  ty lk o  n a  obelgach  
oraz u tarczkach  słow n ych  pom iędzy  
kib icam i obu drużyn. (art)

Gramy dalej
Siatkarze ,,Tomaru-Bis” 
Turek zwyciężyli w turnieju 
o Puchar Polski na szczeblu 
makroregionu centralnego.

D ru żyn a „T om aru”, będąca  g os­
podarzem  turn ieju , w a lczy ła  w  sa li 
S P  nr 5 w  T urku o praw o gry w  roz­
gryw kach  cen tra ln ych  P u ch aru  P o l­
sk i. Z pow odu n ieobecności drużyn: 
AZS U n iw ersy te t Ł ódzki oraz 
M M K S „L en” Żyrardów, drużyna  
„T om aru” stoczy ła  ty lko  pojedynek  
z d ru żyn ą Z PD z „W ola” ze Z duńs­
kiej W oli. Z w yciężyli 2:0 w  se ta ch  
(15:10;15:8), zdobyw ając puchar  
OZPS K onin  oraz praw o do dalszych  
gier. P rzed  zaw od n ik am i z T urku  
otw orzyła  s ię  sz a n sa  ryw alizacji 
w  gron ie zesp o łów  I i II ligow ych  
oraz zw ycięzców  rozgryw ek w  pozo­
s ta ły ch  s ied m iu  m akroregionach . 
Z espół „T om aru - B is” w y stą p ił 
w  sk ładzie: R obert M alczew sk i, 
A ndrzej M alczew sk i, Z b ign iew  
W łodarczyk, D ariu sz P a w ło w s­
k i, G rzegorz R adzim ski, D ariu sz  
G roblica, T ob iasz M atczak, S ła ­
w om ir K m ieciew sk i. K ierow ni­
k iem  zesp o łu  je s t  W itold D unal.

S u k ces ja k im  je s t  w y w a lczen ie  
praw a sta r tu  w  rozgryw kach  szczeb ­
la  cen tra ln ego  P u ch aru  P o lsk i edycji 
1997  /  9 8  je s t  tym  w ięk szy , że  s ia t ­
k arze ci n ie  grają  ju ż  w yczynow o.

M.W.
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Turniej szachowy
D o turnieju  szachow ego z okazji 

J łn i Przykany” przystąpiło sześciu 
o. graczy. Rundę elimiracyjną roze­
t y  0 sy s tem em  p u ch a ro w y m . F i- 
(]Vt̂ a trójka g ra ła  „ k a żd y  z k aż-

H Zwyciężył M aciej B edn a-  
, Z Przykony. D ru g ie  miejsce 
 ̂ D am ian  R o s iń sk i z T urku ,

a  trzec ie  R afa ł J a s ia k  z P sar . 
M iejsca  od 4  do 6 zajęli: T om asz  
Z aw ad zk i, J e r z y  Z aw ad zk i i A r­
tu r  B a rto s ik . N a g ro d y  k sią żk o w e  
d la  n a jlep szej trójk i u fu n d o w a ł O ś­
rod ek  U p o w sz e c h n ia n ia  K u ltu ry  
w  P rzy k o n ie .

(art)

*'c'ęzca turnieju Maciej Bednarek

S t r z e l a n i e  p r z e ł o ż o n o

Z Powodu złych w arunków  atm osferycznych nie odbył się 
. , w Przykonie O tw a r ty  Turniej Strzelecki z  KDK> . . 

poinform owali nas organizatorzy, przełożony został 
na czw artek , 5 czerw ca, na godzinę o - ___

Jak dużą popularnością cieszy się 
w naszym społeczeństwie piłka noż­
na, mogliśmy się przekonać podczas 
festynu zorganizowanego na stadionie SP 

nr 3 w Turku przez LKM Turek. W zawo­
dach wystartowało dziewiętnaście zespo­
łów, grających w pięcioosobowych skła­
dach w trzech kategoriach wiekowych. 
W sumie w zawodach wystartowało oko­
ło 400 dzieci. Po zaciętych pojedynkach 
najlepszymi w poszczególnych grupach 
wiekowych byli:
KI. IV - V

1. ŁKS Łódź w składzie: Rafał Ptasz- 
kiewicz, Michał Kalinowski, Rafał Zie- 
wiński, Karol Kostrzewa, Robert Bory­

Nazwy zespołów zostały zapożyczone 
od drużyn europejskich i polskich. Ponad­
to młodzież rywalizowała również w kon­
kurencjach sprawnościowych. Najlepszy­
mi w  wieloboju piłkarskim okazali się: 
w żonglerce - Tomasz Drożdż, Tomasz 
Łagiewka, w uderzeniach piłki głową - 
Rafał Walczak , Marek Markiewicz, 
w slalomie z piłką - Jacek Sylwestrzak, 
Marcin Biniaszczyk, w uderzeniach pi­
łki na celność - Robert Różewski, Ar­
kadiusz Purceł, w strzałach do bramki - 
Jakub Sakwa, Waldemar Figiel.

W wieloboju sprawnościowym prym 
wiedli: w slalomie rowerowym - Andrzej

U dany festyn
cki, Damian Jesiołowski, Arkadiusz 
Brandembura.

2. RTS „Widzew” .
3. „Tomar - Borussia” .

KL. VI - VII
1. „Borussia” w składzie: Łukasz 

Pacholski, Marcin Pacholski, Łukasz 
Przybylski, Przemysław Ciszewski, Ba­
rtek Pytel, Rafał Pietraszek.

2. Barcelona.
3. GKS Katowice.

KL. v m
1. „Playboy” w składzie: Łukasz Ko­

złowski, Bartosz Jarek, Przemysław 
Wypiorczyk, Marcin Kolański, To­
masz Lewandowski, Daniel Ścibior.

2. FC „Bastia” .
3. Milian.

Łukasik, Mariusz Markiewicz, w skoku 
w dal - Mariusz Kwiatkowski, Łukasz 
Rosiak, w biegu na 60 m - Jarosław 
Kurzawa, Mariusz Markiewicz, w bie­
gu po kopercie - Jan Matuszak, Rafał 
Majda, w skokach obunóż przez prze­
szkodę - Agata Wierzbicka, Paweł Maj­
ka. Duże zaangażowanie działaczy klubu 
LKM Turek, a szczególnie Czesława 
Kowalskiego, Jadwigi Ryty, Janusza 
Modrzejewskiego, Piotra Pietraszka 
przyczyniło do zorganizowania zawodów 
umożliwiających młodzieży sprawdzenie 
swoich umiejętności.Sponsorami impre­
zy byli: Zdzisław Jesiołowski, Wacław 
Harasny, Mirosław Wągrowski, „SOP” 
z Turku, „W ielex” z Szadowa, Piekarnia 
z Muchlina, Kięgamia z ul. Kaliskiej, 
ZPOW z Turku oraz Unia Pracy. M.W.

T u r  z a p r a s z a

7.06 godz. 17.00 - mecz IV ligi pomiędzy „Turem" Turek i „Górnikiem” Łęczyca.
8.06 godz. 9.00 - eliminacje strefowe w rajdach obserwowanych.
Obie imprezy odbędą, się na stadionie w Turku.
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Skyball Set
Z okazji „Dnia D ziecka” ognisko 

TKKF „Tęcza’ ’ sprawiło dzieciom miłą 
niespodziankę wprowadzając do progra­

mu organizowanego z tej okazji festynu 
rozgrywki w Skyball Set. Mimo nie 
sprzyjającej aury zainteresowanie w y­
stępem w tym turnieju było bardzo duże. 
W czterech kategoriach wiekowych 
uczestniczyło 62 zawodników. Tylko 
tylu, ponieważ z powodu zimna i siąpią­
cego momentami deszczu ograniczono 
ilość stratujących.

W kategorii do 6 lat (chłopcy i dziew­
częta) zw yciężył Rom an Sochacki., ko­
lejne miejsca zajęli: 2. M ichał Dziam a- 
ra, 3. Piotr Sroka, 4. M ichał Szestowi- 
cki.

W  kategorii 7-9 lat (dziewczęta 
i chłopcy), pierwsze miejsce zdobyła 
Agnieszka Sochacka, pozostawiając

w pokonanym polu: 2. P iotra Jędrasz- 
czyka, 3. Filipa Szkalskiego, 4. W oj­
ciecha Sm olińskiego.

W kategorii 10 lat i starszych dziew­
cząt zwyciężyła Żaneta Szpak. Następ­
ne miejsca zajęły: 2. E lżbieta W alczak, 
3. Joanna R ynkiew icz, 4. M arika Pią­
tek.

W kategorii chłopców 10 lat i star­
szych pierwsze miejsce zajął M aciej 
Tom kiew icz, drugie Piotr O kupiński, 
trzecie M aciej O lejniczak, a czwarte 
A rtur Latuszewski.

Zwycięzcy otrzymali nagrody w po­
staci sprzętu sportowego, a najmłodsi 
upominki i nagrody pocieszenia. Turniej 
przeprowadził, jak zwykle profesjonal­
nie, Andrzej Sochacki, a poszczególne 
mecze sędziowali M aciej T om kiew icz  
i Sylw ia M ajda. (art)

Zwyciężczynie w kategorii powyżej 10 lat

Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne

W dniach 22-25 maja 1997 roku 
w Specjalnym Ośrodku Szkol­
no -W ychowawczym im. Julia­

na Tuwima w Stemplewie odbył się 
X Jubileuszowy Zlot DH „Nieprzetar­
tego Szlaku” . Organizatorem imprezy 
był działający przy Ośrodku V Szczep  
DH „N S” . Harcerze przyjechali z całej 
Polski, aby wspólnie przeżyć wspaniałą 
harcerską przygodę, sprawdzić swoje 
umiejętności.

Gra harcerska rozpoczęła się po prze­
kroczeniu bramy zlotowej. Drużyny

Harcerska
otrzymały koperty z informacją, co po­
winny wykonać. Jak przystało na har­
cerzy wszystko było zaszyfrowane.
W czwartkowy wieczór po koncercie 
Orkiestry Dętej OSP w Świnicach War- 
ckich odbył się Festiwal Piosenki Har­
cerskiej. Decyzja jury i publiczności 
była zgodna, najbardziej podobała się 
„Jaworzyna” w wykonaniu drużyny 
z W łodawy. Śpiewanie było świetną 
okazją do przypomnienia i zanucenia 
starych, często już zapomnianych piose­
nek.

Uroczystego otwarcia X Zlotu doko­
nał hm. Andrzej Zielonka - dyrektor 
Ośrodka. Honorowym gościem  była 
druhna hm Maria Łyczko, która jest 
twórcą „Nieprzetartego Szlaku” . Przy­
byli także przedstawiciele władz harcer­
skich wojewódzkich i oświatowych.

W iele emocji dostarczyły pokazy wo- 
ltyżerki, walki żołnierzy z jednostki 
wojskowej w Leźnicy W ielkiej oraz

Ogłoszenia drobne ❖

Bparada Harcerskiej Orkiestry 
„D zieciaki” . Harcerski bieg terst‘ 
był powtórką znaków patrol0'
i okazją do sprawdzenia się w trÛ''

Ul

5
leśnych warunkach. Na podsuń®*' 
dnia odbyła się dyskoteka. Jej " 
kową atrakcją były fajerwerki. I 

W sobotę, 24 maja po apelu K>ir 
się poranny tor przeszkód, zada®* 
były łatwe, padał deszcz, ale niW 
nie zraziło, wszystkie drużyny 'W 
towały, potem wystąpił zespół na11 
„Wartaki” . Spotkanie było oM1

przygódi s

wspólnego śpiewania. Dużym
•Psowaniem cieszyły się pokazy- . 

wowej Straży Pożarnej w Turka 
w Świnicach. Po obiedzie wysl, j 
koncertu Orkiestry Dętej Kopa'°\ 
„Kłodawa” .Później wszyscy sk° , 
li z lekcji jazdy konnej, co o<
jeździli na oklep, inni w siodle, 
mógł przejechać się bryczką ^

kiits

iieje
"'m
'■Te
ll-ft

ttur
Wi

"'trii

rem przyszedł czas na harcerski* 
ko ze śpiewaniem i tańcami- “ , 
byli w świetnych nastrojach, P1* j  
wędę wygłosiła dh hm Maria G" 
Wierucka. Na koniec były piecZ° .j 
baski i koncert Big Bandu z ^n'el .

W niedzielę mimo słonecznej PS 
było mniej radośnie, szykow any  
drogi powrotnej, wymieniano j  
zbierano wpisy na chusty- “  a

drużyny wyjechały z workami 1
tów i dyplomami. Żal było "T-i 
ale tak już jest.

Jolanta Chm iele"

Ti
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%

s
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LOKALE

SPRZEDAM  mieszkanie 60 nr i garaż 
Os. Wyzwolenia. Tel. (0-90) 519-498 lub 
78-18-68 grzecznościowy. (5 3 7 3 /E / 97) 
SPRZEDAM  2-pokoje 53 nr komfort. 
Turek, ul. Piłsudskiego 3, 78-15-60. 
(2977/E /97)
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
Tel. grzecznościowy 78-41-97 w godz. 
16.00-20.00. (k60)
POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­
cia (2 pokoje + centralne ogrzewanie). 
Kontakt tel. (0-61) 223-192 po godz. 
15-tej. (z/. 2/6/97)

SPRZEDAM  mieszkanie 47,3 nr 
w Turku. Tel. 78-12-33. (k68)

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM  dom, budynek gospodar­
czy, garaż, Konin Starówka.
Tel. 42-98-43. (k34)
SPRZEDAM  posiadłość działka 37 
arów, woda przy lesie Bibianna. Pomiesz­
czenie na działalność handlową, wyposa­
żenie sklepu spożywczego, oraz basen do 
wykończenia. Tel. 78-25-25 po 18-tej. 
(3987/ E/ 97)
SPRZEDAM  działkę budowlaną o po­
wierzchni 30 arów w Słodkowie. Tel. 
Wyszyna 20 lub Śrem (0-667) 348-20. 
(k22)
SPRZEDAM  gospodarstwo z zabudowa­
niami o pow. 11 ha. Łakomicki Jacek, 
Skęczniew 90. (3944/E/ 97) 
SPRZEDAM  dom piętrowy 200 m2 stan 
surowy działka 2500 m2 lub większa. 
Turek, ul. Leśna (od Łąkowej) tel. (0-62) 
766-29-18 po 15-tej. (2960/E /97) 
SPRZEDAM  działki budowlane Much- 
lin. Tel. 78-36-64. (k52)

1 2

SPRZEDAM  działkę budowlano-rekrea- 
cyjną 61 ar w tym 21 ar staw, uzbrojona, 
ogrodzona, 78-45-56. (5380/E /97) 
SPRZEDAM  dom, budynki gospodar­
cze, stan bardzo dobry, pod lasem. Izabe­
lin 1 gm. Brudzew, Wasilewski, i sm / e/

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚ­
CIAMI „Signo” , Turek ul. 3 Maja 2. 
Tel. (090) 616-750. (3851 /  E/ 97)

SPRZEDAM  dom 330 nr budynki gos­
podarcze, możliwość prowadzenia dzia­
łalności. Brudzew tel. (0-90) 618-569 po 
18-tej. (3852/E /97)
SPRZEDAM  dom, Osiedle Dobrskie, 
Radosna 5. (k65)
SPRZEDAM  działkę budowlaną - Zdroj- 
ki Lewe. Tel. 78-48-92. (k66) 
SPRZEDAM  gospodarstwo rolne 22 ha 
+ zabudowania w Strachocicach 46. Tel. 
78-82-44 wew. 204. (k67)

ROŻNE

SUPERKREDYTY SAMOCHODO­
WE - dochód 346 zł - 8000 zł kredytu na 
samochód „SEDAN” . (0-42) 36-83-23. 
(1400/97)

KUPIĘ samochód po wypadku (0-62) 
7537-009. (3986/ E/ 97)
VERTI-TUR żaluzje pionowe i pozio­
me, rolety antywłamaniowe, wyciszanie 
drzwi. Zamki „Gerda” . Tel. 78-65-78, 
78-47-49. (3841 /  E/ 97)
KUPIĘ przedwojenne meble, obrazy, pa­
tery i inne, 78-48-96. (2957/E /97) 
ANTENY satelitarne - sprzedaż i mon­
taż. Tel. 78-21-35. (k50)
ANTENY. Tel. (0-63) 78-34-01, 0-90 
22-44-56. (zl.31/97)

REDAKCJA „Echo Turku” nawiąże 
współpracę z firmą jeżdżącą na trasie 
Turek-Poznań w poniedziałek wieczór 
i Poznań-Turek we wtorek rano.

linowa (2 pokojowy). Turek 
(5384/E /97) J
SPRZEDAM  motorower Ko 
78-30-16 po godz. 20-tej. (k62>

PRACA
ZGUBY

FIRMA „Komandor” zatrudni pracow­
ników o charakterze montażysty. Tel. 
44-26-01. (3781/97)
PRACA w Szwecji, zarobek ok. 100 zł 
dziennie. Informacja A. Piśliński, Turek, 
3 Maja 13 / 4 po 20-tej. (5371a/E/97) 
PRZYJM Ę pracę na samochody. Sprze­
dam nysy. Tel. 82 Wilamów wieczorem. 
(5371b/E/ 97)

ZGUBIONO legitymację s tu ^ J  
nazwisko Mirosława W iśnie*5̂ . (l 
wego znalazcę prosimy o kon 
niatów 48 gm. Uniejów. (k55)

SPRZEDAM SAI
19?VHONDĘ Civic 1,5 rocznik

zyna, czarny metalik. Tel.

SPRZEDAM

78-41-25. (k79) ,
FIATA 126p, rocznik 1990-‘ aj) 

1  (5379a/ ̂  (w.

SPRZEDAM  garaż murowany na Osied­
lu Wyzwolenia. Tel. 78-52-20. (k9) 
SPRZEDAM  butle spawalnicze (napeł­
nione) tel. Konin 43-43-76. (k49) 
SPRZEDAM  loszki i knurki hodowlane 
rasa BZ, LANDRACE L 23. Tel. (0-43) 
29-72-66 Józef Ukleja. (k61) 
SPRZEDAM  namiot 4-osobowy Legio-

27 po godz. 16.00. (53ZW 01
FIATA 126p, 1993, 38.000 k ^ y i  
21. Tel. Kawęczyn 73. (537“ 1
FIATA 126p, rocznik 1990-9*’^  
ny. Turek, POW 3 /  36. ( # % „  

V o lk s W < JTRANSPORTER
przedłużony, 1991 rok, stan 
ry. Teł. 78-43-94. (k63( 
FIATA 125p, rok produkcji 
78-35-87. (k70)
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Sportowa szkoła
0

d kilku lat Szkoła Podstawowa 
w Uniejowie zajmuje pierwsze 

, miejsce w województwie w kon- 
J'5'6 ..Sport dla wszystkich” . Warto 
'^przypomnieć niektóre wybrane tur- 
^  r°zgrywki i osiągnięcia tej szkoły 

I lż o n y m  okresie:
U Jn‘sholowy „Szukamy talentów" kl. 

" najlepsze dziewczęta: Sylwia Wla­
li Magdalena Bocian, Anna Jaszczu- 

q ĉ opcy: Paweł Bednarek, Michał 
j^ntski, Szymon Kwiatosiński.

koszykówka dziewcząt - najlep- 
^nżyna klas III-IY w składzie: 

•ena Bocian, Anna Jaszczura, 
(T f̂zyna Marciniak, Iwona Jasz- 
^‘ra> klas V-VI: Justyna Bugajak, 

r°lina Galoch, Justyna Bocian,
...t -opierała; klas VII-VIII i absol- 
j Marta Ubraniak, Katarzyna 
śl)j2fZUra, Anna Pokorska, Anna Pro- 
. ^  Magdalena Rokoszewska, Jo- 
 ̂ I Leśniewska. Najlepiej strzelały: 

>■ ^ z u r a , K. Galoch i Agnieszka
^'•oerska (absolwentka).
^ ‘ej Piłki Koszykowej Absolwen-

€

Ti..,
O^nniejsce rocznik 1978 w składzie: 
k  v,0r7' Gawroński, Jakub Pruch- 
^  Michał Kujawa, Krzysztof Jaś- 
1,* **» Marcin Panfil. Pierwsza trój- 

™ też najlepszymi strzelcami.

4. Halowy Turniej w piłce nożnej (klas 
II-IV w zespołach 4-osobowych, V-VIII 
w 3-osobowych). Pierwsze miejsca: kl. 
II-IV drużyny w składzie: Maciej Leś­
niewski, Mariusz Maj, Rafał Zdych, 
Paweł Kałużny - najlepszy strzelec M. 
Leśniewski; kl. V-VI: Przemysław 
Sztybrych, Filip Rybak, Mariusz Że- 
leźkiewicz - najlepszy P. Sztybrych; 
kl. VII-VIII: Marek Sząjrych,Robert 
Głowacki, Grzegorz Kowalski - naj­
lepszy Mateusz Kielar.
5. Zawody gminne w tenisa stołowego 
(turnieje indywidualne), w których 
w zięło udział 64 uczestników z klas 
V-VIII. Najlepszymi zostali: kl. V-VI 
(dziewczęta) - Joanna Leśniewska (SP 
W ielenin), Aleksandra Kosmalska (SP 
Uniejów), Zofia Ruszczak (Wielenin); 
chłopcy - Mariusz Wróbel (SP Wila- 
mów), Bartłomiej Szczawiński (Unie­
jów ), Grzegorz Wilczyński (Wila- 
mów). Klasy VII-VIII (dziewczęta) - 
Beata Rosiak i Joanna Kawecka (W ie­
lenin), Anna Pokorska (Uniejów); 
chłopcy - Błażej Dąbrowski i Marcin 
Piaseczny (W ielenin), oraz Łukasz To- 
maszak (Uniejów).
6. UNIHOC zawitał do Polski w 1991 r. 
Po raz drugi w historii rozegrano Mist­
rzostwa W ojewództwa. Poprzedziły je

eliminacje - duży sukces osiągnęły szko­
ły z rejonu turkowskiego - Uniejów  
i Przykona, które znalazły się wśród 
6 najlepszych w województwie. Druży­
ny podzielono na dwie grupy, które 
rozegrały m ecze między sobą. W ścis­
łym finale z naliczeniem punktów z eli­
minacji grupowych wyniki przedstawia­
ły się następująco: Uniejów - Przedecz 
(3:1), Przykona - Konin 2(1 :1 ), Konin 
2- Przedecz (1:2), Uniejów - Przykona 
(4:1). Ostateczna kolejność: Uniejów, 
Przykona, Przedecz. Składy reprezen­
tacji - Uniejów: Aleksandra Kosmals­
ka, Ewelina Wyszyńska, Iwona Gosz- 
czyk, Bartłomiej Szczawiński, Da­
riusz Gumiński (super strzelec - 14 
bramek w finale), Damian Jaśkiewicz, 
Przemysław Sztybrych, Emil Pachol- 
czyk, Arkadiusz Andrzejczak. Przyko­
na: Andrzej Korzepa, Jakub Cicho- 
mski, Roman Wypiorczyk, Marcin 
Skowron, Monika Wypiorczyk, Mar­
ta Górka, Magdalena Zagłoba.
7. Ostatnio w finale W ojewódzkich B ie­
gów Przełajowych do lat 13 (kl. VI) 
dziewczęta SP w Uniejowie zostały mis­
trzyniami województwa. Wygrywając 
drużynowo nie zwiodły rejonu turkows­
kiego, gdzie też były najlepsze. Na 
sukces drużynowy miały wpływ indywi­
dualne lokaty w biegu finałowym: pier­
wsze miejsce Aleksandry Kosmalskiej 
i trzecie Beaty Rosiak (złoty i brązowy 
medal).

Marek Jabłoński
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goście
Otw a rty  T u rn ie j B ila r d o w y  w  P r z y k o ­

p ie  z d o m in o w a li tu r k o w ia n ie  i  d ob­
ic i  rza n ie . M ie jsco w i m is tr z o w ie  k ija  

zd e c y d o w a li s ię  r y w a liz o w a ć  z g o ś-  
Hięj ^ y c ię ż y ł D a r i u s z  G o łd y k a ,  a  d ru g ie  
i 2&jął D a r i u s z  M ły n a r c z y k  — obaj
t ^ . u - T r zec ie  m ie jsc e  w y w a lc z y ł dob­
ity 11 P io t r  K r z y ż a n o w s k i .  M ie jsc a  od  
c ^ g o  do s z ó s te g o  za ję li: M ic h a ł  L i-  
t ^ j e w s k i  i  R o b e r t  M ły n a r c z y k  
tej oraz M ic h a ł  Ś w i a t o w s k i  z  D ob- 

p ie r w s i b ila r d z iś c i w  tu r n ie ju  
r z e c z o w e  w a r to śc i 61  

(a r t )

P iek a rz  - 2  osoby . B la c h a r z  b u d o w la n y  lu b  d e k a r z  - 1  osoba. 
M u r a r z  - 1 2  osób . L a k ie r n i k  s a m o c h o d o w y  - 1 osob a . S p r z e ­
d a w c a  - 2  osoby . E le k t r y k  - 5  osób . H y d r a u l ik  - 3  osoby. 
O p e r a t o r  k o t ł a  p a r o w e g o  (z  u p r a w n ie n ia m i )  - 4  osoby. 
K s ię g o w a  - 1  osoba . B e t o n ia r z  - 1  osoba . S p r z e d a w c a  - 1  osoba.

OFERTY PRACY z 2 czerwca
T o k a r z  ( p r a c a  w  U n ie j o w ie )  - 2 osoby. F r e z e r  ( p r a c a  w  U n ie ­
j o w ie )  - 3  osoby. I * r a c o w n ik  f i z y c z n y  - 2 osoby. S z w a c z k a  - 
5  osób. K u c h a r z  (p r a c a  d la  m ę ż c z y z n y )  • 1 osoba. K e ln e r  - 
2  osoby. P o m o c n ik  c u k ie r n ik a  - 1 osoba.
D o d a t k o w e  in f o r m a c je ,  u l .  K o m u n a ln a  6, t e l .  7 8 -5 6 -4 6  
w e w . 3 1 4 .
P r a c a  d la  in w a l id ó w
P r a c o w n ik  f i z y c z n y  (m o n ta ż  k r z e s e ł )  - 2 osoby.
D o d a t k o w e  in f o r m a c je ,  u l.  K o m u n a ln a  6 t e l .  7 8 -5 6 -4 6  
w e w . 3 2 0 .

Agencja Reklamowa „TadeUSZ Sdbczuk”
EPPENHAUSERSTR. 195 

58-093 Hagen Niemcy
p __ P rzyjm iem y zlecen ia  na  rek lam ę  

aristwa O fert H and low ych , P ro d u k cy jn y ch . 
i U słu gow ych  w  P rasie  N iem ieck iej

Gastronomiczny
^ tar*yna Kubiak, 62-709 Malanów

o pomoc
w  s f in a n s o w a n iu  o p era cji 

p r z e sz c z e p u  sz p ik u  k o s tn e g o  
u  c h o r e g o  n a  b ia ła c z k ę  

P a w ła  C leh o m sk leg p , u c z n ia  
j l k la s y  S z k o ły  P o d sta w o w ej n r  5

Rodzice Pawła i nauczyciele 
Szkoły Podstawowej nr 5
Wpłaty m ożna dokonywać 

na blankietach:
Bank Spółdzielczy w Turku 

16101120-85550001 -75574-27404-1

' J * .  o b ia d y  dom ow e ,  kolacje  
\ ° d° tnie d a n c in g i p r zy  św iecach

PrzVjmuiemV zamówienia na przyjęcia okolicznościowe. 
s^J^Ąemy miłą j uprzejmą obsługę

Zapraszamy -  Malanów 
od 10.00 do 23.00

U W A G A !
Z atru d n im y  szefa  kuchni
Wiadomość: 78 -54 -14  po 20-tej.

(5383/ £ /  97)

Zakończyła się pierwsza (wiosenna) 
tura rozgrywek szachowych o druży­
nowe mistrzostwo woj. konińskiego 
w  k la s ie  „A”. Do rozyryw ek przy­

stąp iło  6 zespołów . Po rozegran iu  
p ięciu  rund, w  których  w zię ła  u d zia ł 
d rużyna K lubu Szachow ego „SK O ­
CZEK” z M iejsko-G m innego O środ­
k a  K ultury w  U n iejow ie  ta b ela  
p rzed sta w ia  s ię  następująco:

Skoczek górą
1. G K S Som polno-23 punkty. 2. 

„Skoczek” U n iejów  (21). 3 . „G órnik  
III” K onin  (17), a  dalej „H etm an  II” 
K onin , „P olon ia” G olina, „G órnik  
IV” K onin.

N ajw ięcej p u nktów  d la  sw oich  ze ­
społów  zdobyli: 1. J erzy  S a s iń sk i - 
Som polno 5  pkt.), 3. J ó z e f Peraj - 
U n iejów  (4,5). 4. J a cek  A ndrzejew ­
sk i i G abriel M ilczarek  - U n iejów  (po 
4), 10. M ałgorzata  R osik  - U n iejów  
(3).

W rozgryw kach  w zię ło  u d zia ł ogó­
łem  39 zaw odników . P rzeprow adzo­
no je  w  G D K  „O skard” w  K oninie. 
P rzeb iega ły  w  sportow ej a tm osferze. 
D ru ga tu ra  rozgryw ek zostan ie  
przeprow adzona je s ie n ią  br.

Marek Jabłoński

Kino TUR
proponuje:

6 -9  c z e r w c a  „ C z a r o w n ic e  
z  S a le m ” g o d z .  1 7 .0 0 , 1 9 .0 0  
U S A . 1 5  1.

R eż. N ic h o la s  H y tr e s . W yk. 
D a n ie l D a y -L eew is , W in o n a  R y­
der, P a u l S cofie ld .

F ilm  h is to ry czn y , ad ap tacja  
sz tu k i A rth u ra  M illera . K oniec  
X V II w iek u . W  n iew ie lk ie j  o sa ­
d z ie  o d b y w a ją  s ię  n o cn e  sp o t­
k a n ia  d z iew czą t, k tó re  u p r a w ia ­
j ą  c z a r n ą  m a g ię . M iejscow y  p a s­
to r  j e s t  m im o w o ln y m  św ia d k iem  
za k a z a n y c h  za b a w , d z iew czy n y  
p rób u ją  ra to w a ć w ła s n ą  sk órę  
k o sz te m  są s ia d ó w ...

8 c z e r w c a ,  g o d z .  1 6 .0 0  
X V  P r z e g lą d  A m a t o r s k ic h  
T e a t r ó w  D z i e c i ę c y c h

•  m eb le  k a żd eg o  ty p u

•  architektura w nętrz

•  sc h o d y
•  ren ow acja  mebli

NAJWYŻSZA JA K O Ś Ć

1 ZAKŁAD STOLARSKI ULAN
•' i

Technik-plastyk - i
meblarstwa arlystycznegp

Krzysztof Ułański
t  pracownia: ul. Kaliska 61/63 i 
" 6 2 -7 0 0  Turek

teł. 0-63 78-53-30 w. 327 
dom 0-63 78-27-53
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Żuki, 62-700 Turek (na terenie Wyt. Mas Bit.) 
tel. (0-63) 78-52-09 

czynne od 8.00 do 16.00

isr częścjdo kombajnów BIZON, ANNA 
isr części ac^prasy Z-22Ą 
^  części zatmenpe do maszyn rolniczych 
■s* sznurek rolniczy 
■s* maszyny yotou/e 
■s* paski ktinoule STOMIL, SANOK 

inne części zamienne

Producent biurek  
i s tan o w is k  kom puterow ych

P.P.H.U.
Turek, ul. Kolska Szosa 7c

(wjazd jak do hurtowni elektrotechnicznej)

ogłasza w yprzedaż swoich 
w yrobów  w  U l  i III gatunku 

we w szystkie soboty czerwca  
w  godz. I0 00 do 14°°

-msrrr

D rzew a  
i k rzew y
■s* owocowe 

^  ozdobne 
p o le c a

Szkółka „Kowalski”
T u re k , u l . K r ó tk a  4  

^ te l .  7 8 -4 3 -2 7
0060/97)

POŻYCZKI GOTÓWKOWE 

1,32% MIESIĘCZNIE

przyjazna obsługa 
minimum formalnośc17

WYSTARCZY, , 
ŻE MASZ STAŁY DOCHOD. 
RENTĘ CZY EMERYTUR  ̂

(min. 450 zł)

PHU „CHROBRY” S f
Turek, ul. Kaliska 2 

(budynek PSS)

C z y n n e  c o d z ie n n i

w  g o d z . 1 1 .0 0 -1 7 -^

s o b o ta  1 0 .0 0  -13*0®
----------------------------------------------

P rz y k o n a

OFERUJE CEMENT:
K.C.,.Warta i „Odra” Opole
-,,25” hutniczy od 137 zł/t 
-,,35” portlandzki od 158 zł/t

wapno 210 zł/t 
eternit szary od 7,70zł/szt. 
eternit kolor 11,30zł/szt.

Dowóz bezpłatny
UWAGA!

Dla Firm Budowlanych 
i Handlowych TANIEJ
lub bezpośredni odbiór 

w cementowni

Punkty sprzedaży:
Brudzew tel. 23 (d. GS) 
Przykona tel. 78-65-22 (SKR) 
Kawęczyn tel. 147 
Dąbie (d. GS)

o g ł a s z a  p r z e t a r g  o f e r t  n a  
d o  w i e c z y s t e g o  u ż y tk o w a n i a

» |  • • M '

r e s t a u r a c j i  o  p o w . c a ł k ó j j j fegi 
C e n a  e w i d e n c y j n a  w / w  n i e r u c h o m o ś c i
S p ó ł d z i e l n i a  d o p u s z c z a  m o ż l i ^ o ^ ^

^ ____ —  J
o B o ^

_  CD S oBe

n e g o c j a c j i  z  z a i n t e r e s o w a n y m i  
P r z e t a r g  m o ż e  b y ć  u n i e w a ż n i a n i  
S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e :  (O-f “ ‘ " 
T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e r t  d o  1 6

p v ; i"" ~

ORMAMI
- bramy garażowe i przemysłowe
- bramy wjazdowe, ogrodzenia
- drzwi p.pożarowe i słalowe
- rolety okienne

:DiRłPjH.U.
Czesław Kędziora

62-700 Turek, ul. Gen. Maczka 11 
tel. (0-63) 78-16-39 
tel. (0-90) 61-81-83

Szczegółowe informacje pod 
nr tel. 78-65-22. 78-63-63 

po 18-tej

PRZEWOZY
MIKROBUSAMI

(3845/ E /  97)

rar wyjazdy do NIEMIEC na 
trasie: Swiecko-Berlin-Han-
nover-Bielefeld-Geldem-Stral- 
len
es* wynajem mikrobusów 
**■ wyjazdy okolicznościowe 
(wesela, przysięgi, pogrzeby, 
komunie itp.)

Teł. (0-63) 78-40-32

H u r t o w n i a
„Profit”

k / Tuliszkowa 
tel. 3 7 2  oferuje

prom ocyjną sprzedaż płyt gip- 
sowo-kartonowych oraz
osprzętu.
Płyty Rigips i Nida G ips ju ż od 
14,93 za sztukę.
Posiadamy w sprzedaży:

styropian od 87 zł /  m sześ­
cienny
**■- wełnę mineralną od 2,50  
z ł /  m2

wkręty, blachowkręty i kołki 
już od 19,53/ lOOOszt. oraz inne 
artykuły
Zapewniamy transport 
Ponadto wykonujemy usługi 
w zakresie remontów, montażu 
płyt gipsowo-kartonowych oraz 
wykonujemy docieplenia budyn­
ków w systemie KNAUFT i At­
las.
(3783/ 97)

1 - s z a  i 3 - c i a  śf°
k a ż d e g o  m i e s i ć&

Przychodnia R e jo n ®  

I piętro, pok. nr 20 
ul. Łąkowa 

od godziny 16.00

Jh
'Mą
%

t

I
sPot

I
.I

hię
I

X

lOKRYROÎ
Lek. m e d  T e r e s a

ItatNit chorób TflRcnt/ l 
i mrtych wbuRześ Iiormon^

: i ,  12? 
16

Rejestracja pod nuneren (063)

linek, ul. 650-4tciA • - 
pis.w.czw.pi. od 1 ^ .

s.

X

X

fCHCLTW

REDAKCJA
62-700 TUREK 
ul. Kaliska 2 
tel. / fax 
(0-63) 78-53-41

Wiązuje się od 24 listopada 1991 rotąi na terenie miasta Turku oraz gmin: Prudzew, 'Dobra, "Kawęczyn, Malanów, Przykona, 
Świnice Warckie, Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów. ‘Pismo natęży do Stowarzyszenia ‘Prasy Lokalnej. Jest laureatem 
konkprsów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w  1994 roju przez Instytut na Klecz ‘Demokracji w  'Luropie 
Wschodniej (nagroda I I  stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w 1996 rokuwPoznaniu (nagroda „tjlosuWietkopolskiego"). 
WYDAWCA: PPH Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny). Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna 
Zawadka oraz współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz. (grafiki), Marek Jabłoński, 
Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, 
Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek tr nadsyłanych tekstach.
Materiałów nic zamawianych nie zwracamy. Zu treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o/Turek 16101120-85550001-71202-27001 -1. NIP 665-000-11-48. ISSN 1232-1052. INDEX 357596.
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16.

P r o d u c e * 1 
K o s tk i  J

s

B r u k o w e j s

• I 6T ’J  Ti P

- w s z y s tk ie  k o l o ^  t

$
S

s
c e n y  k o n k u re i t  
f a k tu r y  VAT ^  j,
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Wirówka dla dorosłych f j ^
m _i___ l

L  A B
| . C1

I ■

r i

L j E F G
i

B

r
■ -

i 1 ■

r 1 J K I i

■ i

L m N 0 P
■ ■ r r

t)i, 1̂ 'H zanic utworzą kolejne lite- 
(̂ 4 r j  <J l> J3, NI) (H3, L4, G2, K6)
tyrp7 l (B4’ B 2’ G 2’ B 6>13» (D 6> J 4 >f 4-B4, K2, II, N6, Ol).
h t^  w ygłaszany lub odczytyw any 

g Publicznością; prelekcja, 
s ^ w u o s o b o w y  zespół zawodników

Haif®?oszen'e gotow ości dokonania 
0 w Jł; Propozycja.
Ęj grzywa, nieczytelna litera.

\  ^rupa rodów pokrewnych; ple-

^ Symnuptom, objaw.

G) Krótka, cienka linia.
H) Zbytek, przepych, wystawność.
I) N iew ielki przedmiot o stożkowa­

tym kształcie.
J) Stop żelaza stosowany do wyrobu 

m agnesów trwałych.
K) Orkiestra ludowa.
L) Pomoc okazana komuś.
M) Opad atmosferyczny.
N ) Nieproszony gość, natręt.
O) N aram iennik  przy m undurze, 

szlif.
P) Tytuł japońskich nam iestników  

wojskowych.

u °2WIĄZANIA Z 20 „ET”:
dla dorosłych: „Refe- 

\(^onstytucyjne”.
Hf; dla dzieci: "Tęcza jest

ern nieba".
\ a NAGRODY:

za poprawne rozwiązanie  
V j a dorosłych w ylosow ała pani
2 N°wak z Turku.

P Prawne rozwiązanie krzyżówki

dla dzieci nagrodę w ylosow ała 10-letnia 
Marta Dąbrowicz z Turkowic.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Z wycięzcom  gratulujemy i zaprasza­
m y do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
sim y nadsyłać na kartkach pocztowych  
z naklejonym kuponem do 12 czerwca 
br. W konkursie dla dzieci proszę podać 
wiek dziecka.

Krzyżówka dla dzieci
A B C D E F G H  I J  K

Rozwiązanie utworzą kolejne litery z pól: POZIOMO:
(E2, H6, D9, C4, K10)(D1, J6, K6, C7)(A6, 1F) Żołnierz wzięty do niewoli w cza-
A4, BI, A2, J1)(F8, F10, B3, KS, K4, II, C2). sie wojny.

2A) Mała Irena.
3F) Mały, skromny domek.
4A) Powietrze wydychane, wydech. 
6A) Miejsce przeznaczone do przecho­

wywania materiałów lub wyrobów.
6G) Szpon.
8F) Strunowy instrument muzyczny. 
9A) Towarzyszy panu młodemu do ślu­

bu.
10F) Umówione spotkanie osób płci 

odmiennej.
11 A) Człowiek lękliwy, bojaźliwy. 
PIONOW O:
A6) Męska marynarka sprzed stu lat.
B 1) Odgłos rozbitej szyby.
C6) Łakomy smurf.
D l)  Wielki, gęsty las.
F l)  Lekki statek żaglowy do celów  

sportowych i turystycznych.
F7) Kłamca, blagier.
H6) Układ przewodów do odbioru lub 

wysyłania fal radiowych.
II) Nieproszony gość, natręt.
J6) Ból, męka, strapienie.
K I) Bławatek, modrak.

UWAGA: ŁYŻWOROLKI 
Z  G W A R A N C JĄ  !

kolka: póikauczuk i kauczuk

r KUPISZ TYLKO
w sklepach

"NATALIA" Turek, PI. Wojska 
Polskiego 12

l"OLEŃKA" Turek, ul. 650 lecia 8J
rt

Jjożer- BARAN 
% Htie  ̂*eraz zask°czyć zupełnie nieo- 
\  CHcvUkZUC'e' ,rać jednak głowy, nie 
trH inrt m'n> raczeJ staraj się zaimpo- 
ty>dom ^c*eni- [ r̂°bDtf ..przestępstwo" 

n'e ?-«Cz łufduszy nie wyda się, je- 
wPassa si<?tłumaczyć. Trwapomyś-
«e. 'ki,. „ prac>' dopnij na ostatni guzik 

H 0 hp$ I # y -  Wkrótce przekonasz się, 
rto (ak harować. W środę randka! 

•Sieja . BYK
ejs2ę Ci dopisuje, ale uważaj - 
a, p .̂a9cyzje podejmij na początku ty- 
eb;e nieJ raczej odpoczywaj i rób, co 

f> o n " a'eH . Nie sądź, że za 
Pttik?c2ęj Hpwać wszechwiedzę - w czwar-

,  &  ",
°r w sobotę doskonały hu-

sis;
H^^onstależy''Nie sądź\  że zawsze mu- 
PtAzgj rować wszechwiedzę - w czwar- 
C H ii  zamiast udawać, że o tym 

H o '1682 Wszystko. Życie towarzys- 
^ yw ion e. w sobotę doskonały hu 

^ ‘JcWji flirt bez zobowiązań.
» s ^ s tko. b l i ź n i ę t a
*£**$?«**  się zdarzyć - może ko- 
Cij lw r , .*to będzie dla Cieb1 będzie dla Ciebie ważny, 

.. • probierń, który od dawna
*1*5° stę st'1; 3o dobry czas, by coś miłego 
Hy1) znaj.Jt ^  Twoim życiu. Spotkanie ze 

ubszamy,n stworzy Ci okazję 
'tąf H e i/H  dodatkowego, twórc;

zmiany 
ego, twórczego za-

:Zy j^pekendem porozum się z By-

4

^ 1 9 9 7

spełniać marzenia innych.

RAK
Załatwiaj trudne sprawy jak najszybciej, 

bo wkrótce spadnie Ci na głowę problem, spo­
wodowany gapiostwem innej osoby. Pora­
dzisz sobie ze wszystkim, ale nie będzie to 
łatw e. W piątek trzeba będzie powiedzieć ko­
muś szczerze parę słów' prawdy. Jeśli teraz 
przezwyciężysz swoje obawy i śmiało po­
wiesz, co Ci leż)' na sercu, wasze kontakty się 
poprawią W weekend odpocznij na dworze.

LEW
Twój sukces będzie spektakularny, a ra­

dość - ogromna. Podziwiać Cię będą wrogo­
wie i przyjaciele, a ktoś bliski sprawi uroczą 
niespodziankę. Miłe wydarzenia dodadzą Ci 
sił, podejmiesz się zatem wykonania nowych 
zadań. Ale nic przeholuj, nie bierz zbyt dużo 
na swoje barki. Nie unikaj Koziorożca. Dzię­
ki niemu dowiesz sięczegoś istotnego... o  so­
bie. W czwartek auto zostaw w domu.

PANNA
Najwięcej czasu w tym tygodniu poświęć 

na pielęgnowanie uczuć. Oboje nadajecie na 
tej samej fali, więc wykorzystaj szczęśliwy 
układ. Porozmawiaj z Bykiem o ważnym kło­
pocie rodzinnym. Jest nadzieja, że wszystko 
dobrze się skończy. W weekend nie skuś się 
na wizytę u drażniących Cię ludzi. W pracy 
uważnie podpisuj dokumenty. Nowym po­
mysłem podziel się z szefem - warto!

WAGA
Do końca tygodnia postaraj się załatwić 

wszystkie zaległe sprawy majątkowe, służ­
bowe i sądowe. Masz teraz znakomitą okaz­
ję, by to wszystko zakończyło się po Twojej 
myśli. Nowa inicjatywa, z  jaką wystąpisz w 
pracy, spotka się z uznaniem szefa i kręce­
niem nosem kolegów. Nic przejmuj się ich 
niechęcią i rób swoje spokojnie i konsekwen­
tnie. W miłości kieruj się intuicją i radą Raka. 

SKORPION
Zaufaj Bliźniakowi, spróbuj go nieco oś­

mielić, a może wspaniała przygoda stanie się 
waszym udziałem? Pamiętaj, że tydzień pra­
cy jest krótszy, nie bierz sobie na głowę do­
datkowych prac, bo rozdrażni Cię nienadą­
żanie z robotą. Ktoś obdarzy Cię zaufaniem i 
poprosi o radę w istotnej sprawie. Nie baga­
telizuj tej prośby, staraj się pomóc jak najle­
piej. Potem nie plotkuj. Pieniądze są tuż, iuż.

STRZELEC
Wiele nowych obowiązków w pracy mo­

że Cię skłonić do lekceważenia potrzeb do­
mowników. To się może przykro zakończyć, 
więc wolne dni poświęć podsycaniu żaru do­
mowego ogniska. Jeśli czujesz się osobą wol­
ną, teraz możesz spotkać na swej drodze mi­
łość piękną, choć nie łatwą. Tak czy inaczej 
zapomnisz o dawnych kłopotach sercowych. 
Odniesiesz też sukces zawodowy.

KOZIOROŻEC
Dobry czas na nauczenie się wielu no­

wych rzeczy i poprawienie swoich notowań 
w pracy. Wszystko dobrze się skończy, jeśli 
użyjesz swoich zdolności dyplomatycznych. 
Natomiast wybór rozwiązań siłowych ozna­
cza klęskę. Nie drażnij kogoś, kto może Ci 
wkrótce pomóc, o czym zresztą dobrze wiesz. 
Twoja miłość tylko pozornie straciła Tobą za­
interesowanie. Nie ponaglaj. Mila sobota.

WODNIK
Dobre pomysły zawodowe przyjdą Ci do 

głowy podczas wypoczynku, jakiego w tym 
tygodniu Ci nie zabraknie. Zlekceważ ostrze­
żenia Barana, ale mu tego nie okazuj. W pią­
tek wybierz się w krótką podróż i po męsku 
załatw sprawę. Ciągłe uciekanie się do wy­
biegów i podstępów nie zjednuje Ci zwolen­
ników. Gdy kłócisz się z Bliźniakiem, wiedz, 
że to pogarsza Twoje notowania. Ustąp! 

RYBY
We wtorek wreszcie załatwisz sprawę, 

która kosztowała Cię wiele czasu i nerwów. 
Potem odpoczniesz, choć poczucie pewnej 
pustki da o sobie znać. Nie usiłuj zapełnić te­
go miejsca w życiu za wszelką cenę. Korzy­
stne kontrakty i właściwe działania zawodo­
we już wkrótce dadzą duże korzyści finanso­
we. Nie decyduj za innych, gdy Cię nie pro­
szą o radę. Umów się na szampana i baw się.
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IMIENINY
V  Z okazji imienin Joanny Kolen­
dy „W dniu Twego święta, ktoś 
o Tobie pamięta. Więc korzystając 
Z tej sposobności tyczymy Ci dużo 
radości: Rodzice, brat i siostra

wsze i wszędzie niech Ci życie 
dobrym będzie . Niech Cię dobry 
los obdarzy wszystkim o czym tylko 
marzysz” życzą: Teściowie

Ż Y C Z E N IA

*0 W dniu 18-tych urodzin wnu­
czki Iwonki Drożdż dużo zdrowia, 
spełnienia marzeń życzy Babcia

*0 Z okazji zdania matury serde­
czne życzenia dla Sylwi Greber 
oraz sukcesów w dalszej nauce 
życzy: Ciotka Cześka, Kaśka, 
Ewka, Waldek

URODZINY
*0 Kochanemu Tatusiowi i Mężo­
wi Tadeuszowi Klimkowi z okazji 
40 urodzin wszystkiego najlepsze­
go, dużo zdrowia i radości życzą: 
Iza, Mariusz i Jola

*0 Z okazji 40-tych urodzin oraz 
zbliżających się imienin Cioci 
Wiesławie Stelmach dużo zdro­
wia, pomyślności, uśmiechu na co 
dzień życzą: W.W. Pakułowie 
z dziećmi, siostra Teresa z mę­
żem i synem

*4 „Kochamy Cię w dzień i nocą, 
kochamy gdy gwiazdy migocą. Ko­
chamy o zachodzie słońca, po pros­
tu kochamy Cię mamo bez końca ’ 
Kochanej Mamusi Danucie Sło­
wińskiej z okazji Dnia Matki ży­
czą: Córki

*4 Z okazji urodzin Uli Kowals­
kiej „Nauka i praca niech będą 
Twą ozdobą cnota i prawda niech 
idą za Tobą, niech towarzyszą Ci 
same zalety, tworząc z Cibie ideał 
kobiety, życzą: Ania i Agnieszka

ROCZNICE

*4 Z okazji urodzin Darkowi 
Trzmielewskiemu zdrowia, suk­
cesów zawodowych oraz wszyst­
kiego co się szczęściem zwie ży­
czy: Kochająca żona Arletta

*4 „W dniu Twego święta, ktoś 
o Tobie pamięta. Więc korzystając 
ze sposobności życzę Ci dużo rado­
ści”. Najwspanialszemu Szwagro­
wi z okazji urodzin J. Zasiad- 
czykowi życzy: Szwagierka

*4 Z okazji 40-tych urodzin Jana 
Zasiadczyka „Wkażdej chwili za-

*4 Z okazji 35 rocznicy ślubu 
i imienin Kochanym Rodzicom Ja­
ninie i Stanisławowi Kaczmar­
kom dużo zdrowia, pomyślności 
i długich lat wspólnego życia ży­
czą: Córka Jolanta z mężem i có­
rkami

*4 Wszystkiego najlepszego zdro­
wia, szczęścia i uśmiechu na twa­
rzy Kochanej Mamusi Zenobii 
Słowińskiej z okazji Dnia Maiki 
życzą: Marta, Iza i Weronisia

*4 Jolancie i Wiesławowi Kraw­
czykom na nowej drodze życia 
wiązankę serdecznych życzeń, 
zdrowia, pomyślności oraz mały 
domek z ogródeczkiem, siedem 
synów i córeczkę, zawsze dyrek­
torski dochód, dużo szczęścia i sa­
mochód życzą: Dzidek i szwag­
rowie

*4 Kochanym Rodzicom D.I. Ka­
rbowskim z okazji Dnia Matki 
i Ojca dużo zdrowia, szczęścia, jak 
najmniej zmartwień życzą: Córka 
z mężem

*4 „Życzymy Ci byś była szczęś­
liwa i zdrowa zamiast kwiatów 
masz płynące z serca słowa. Z oka- 
zji Dnia Matki Grażynie Przygoń- 
skiej życzą: Marzena, Ewelina

*4 W 50-tą rocznicę ślubu Kocha­
nym Rodzicom Zofii i Józefowi 
Bartosikom dużo zdrowia i wszys­
tkiego co się szczęściem zwie ży­
czą: Córka Barbara ze Stasz­
kiem, Filipem i Kacprem oraz 
syn Kazimierz z Zofią i Anią

*4 Kochanej Mamie Kazimierze 
Muszalskiej z Potworowa dużo 
zdrowia, 100 lat życia, pomyślno­
ści i radości, pogodnych dni życzą: 
Dzieci z rodzinami

*4 Zofii i Kazimierzowi Bartosi­
kom w 25 rocznicę ślubu, pogod­
nych i szczęśliwych dni na dalsze 
wspólne lata życzą: Rodzice i sios­
tra Barbara z rodziną

*4 „Nazbierało się okazji tak wie­
le, aż serce się raduje. Chciałabym 
w tych dniach wszystkich Was przy­
tulić’ '. Anię z W łodziem za 20 lat, 
Mariuszka że maturę zdał, Bogu­
sia, Paulinkę i Karola bo w czer­
wcu ich imieninowa rola, i Teresce 
wszystkiego co dobrem się zwie 
z okazji Dnia Dziecka Maria z Ta­
deuszem Kamińscy Wam śle
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To n ie  był złom
W T u l i s z k o w ie  d o  w ł a ś c i c i e l a  p o s e s j i  p r z y j  , 

l i  p a n o w ie ,  a b y  z a b r a ć  z ło m . O k a z a ło  s i ę ,  ż e -ej 
p o d a r z a  n i e  b y ł o  w dom u, w i ę c  m ę ż c z y ź n i  n i  
s i ę  z a s t a n a w i a j ą c  z w i n ę l i  z  p o d w ó r k a  w sz y5
s t a r e  m e t a lo w e  p r z e d m i o t y  i  o d j e c h a l i  . K ied y
p o d a r z  w r ó c i ł  d o  dom u, z d e n e r w o w a n y  z a c z ą ł  s 2' . 
p łu g u  c i ą g n i k o w e g o  i  c z ę ś c i  d o  ż u k a .  W k o ń cu  29 j 
s i ł  p o l i c j i  k r a d z i e ż  p r z e d m io t ó w .  U s t a l ° n°'-r 
s p r z ę t  z a b r a l i  m ę ż c z y ź n i ,  k t ó r z y  p r z y j e c h a ł  }; 
z ło m . N ie  w ia d o m o  t y l k o  c z y  k r a d z i e ż y  dok5 >■ 
ś w ia d o m ie ,  c z y  t e ż  n a s t ą p i ł a  p o m y łk a , b o  Pr 
m i o t y  w y g l ą d a ł y  n a  z u ż y t e .

/V o tvo  o tw a r ty  s k l e p  H i c b l ć f l t
s: .a , i*  a  / \  -  — •

- w y p o c z y n k i
-  , 0 s _ M ł o d y c l |
- syp ia ln ie .
- kuchnie

W  t ą d z i e

— Bałem się otworzyć usta, bo mam 
złote zęby.

P rzed  są d em  d la  n ie le tn ich  staje  
ch łop iec p rzy łap an y  n a  kradzieży. 
S ęd zia  zw raca s ię  do ojca chłopaka:
— Pański syn już trzeci raz staje 
przed sądem! Powinien pan go uczyć 
jak należy postępować!
— Ja go uczę, proszę wysokiego są­
du, ale ten dureń za każdym razem 
daje się złapać.

— Proszę powiedzieć wysokiemu są­
dowi coś bliższego o mężczyźnie, któ­
ry napastował panią w parku.
— Zalatywało od niego alkoholem.
— A jeszcze bliżej ?
— To był jarzębiak.

S ęd z ia  pyta  poszkodow anego:
— Gdzie się pan znajdował w czasie 
wypadku?
— Pod samochodem wysoki sądzie.

S ęd z ia  do oskarżonego:
— Najlepiej będzie, jeśli ożeni się 
pan z tą dziewczyną.
— Oczywiście wysoki sądzie.
— Więc niech pan to zrobi i sprawa 
zostanie umorzona.
— Dobrze, ale pod warunkiem , że 
zgodzi się na to moja żona.

R ozm aw ia  dw óch znajom ych:
— Wyobraź sobie do jakiej bezczelno­
ści posunął się Nowicki. Napisał mi 
w liście, że jestem idiotą, oszustem 
i złodziejem, w dodatku nie nalepił 
znaczka i musiałem zapłacić.
— Chyba zaskarżysz go do sądu?
— Bo ja wiem, czy warto? Znaczki 
nie były takie drogie.

— Dlaczego wchodził pan nocą przez 
okno do cudzego domu? — pyta' s ę ­
d zia  oskarżonego.
Myślałem, że to mój dom.
— To dlaczego na widok nadchodzą­
cej kobiety zeskoczył pan z okna 
i ukrył się w krzakach?
— Myślałem, że to moja żona.

— Dlaczego nie wzywał pan pomocy, 
gdy bandyta kradł panu zegarek?
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S ęd z ia  skazując po raz kolejny w ie ­
lokrotnego recyd yw istę  dodaje na  
koniec:
— Mam nadzieję, że już więcej się nie 
zobaczymy.
— Czy pan sędzia zamierza zmienić
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Gospodarka rynkom dosięgła i  kościoły. W starej, drewnianej dzwonnicy
parafialnym w Świnicach Warckich urządzono kiosk. Można w nim kupi( P jA  \• fllP* "1
katolicki}, książki o tematyce religijnej i  różne potrzebne chrześcijaninowi
począwszy od różańca skończywszy na kropidle. Marzeniem przedstawićicli 
społeczności trunkowej jest, żeby w dzwonnicy sprzedawano po konkurencyM
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